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Rumunja i Słowacja przystąpiły 
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4% 


Berlin, 25 listopada. Po przystąpieniu przed kiku dnia- 
mi Węgier do Paktu Trzech Mocarstw, celem wzięcia udziału 
w nowem uporządkowaniu Europy, zainicjowanem przez . mocar- 
stwa osi, nastąpiło w sobotę podpisanie protekołu e przystąpieniu 
również i Rumunji do tego układu. 


, Uroczysty akt podpisania odbył sią w sa- 
Ji ambasadorów nowej kancelarji Rzeszy, 
Odzie zgromadzili się riczni przedstawiciele 
Władz państwowych, partyjnych i armji, 
foczem w towarzystwie ministra Ribben- 
tropa przybyli: szef państwa rumuńskiego, 
pełnomecnik rządu włoskiego w Berlinie 
ambasador włeskiego ministerstwa spraw 
YCH Buti, ambasador japoński w 
Berlinie Kurusu, poseł węgierski w Berli- 
hie Sziojay oraz rumuński minister spraw 
Ragraricznych, książę Sturdza. 

Minister spraw zagranicznych Rzeszy v. 
Ribbentrop, otwierając uroczysty akt pań- 
Stwowy, powitał rumuńskiego szefa pństwa 
fenerała Antoneścii w imieniu przedstawi- 
Heli Włoch i Japogji. Również minister 


"sit poda wezierakiegwy z którego pram 


item dopiero przed kilku dniami dokonano 
W Wiedniu aktu przystąpienia do Paktu 
fMmprzyjaźnionych Węgier. Następnie odczy= 
tano protokół, który brzmi następująco: 


Tekst protokółu. 


Rządy Niemiec, Włoch į Janonii z jed- 
nej strony a rząd Rumunii z drugiej stro- 
ny stwierdzają przez swych podpisanych 
pełnomocników, co mastenuje: 

Artykuł 1. 

Rumunja przystępuje do podpisanego. w. 
Aniu 27 września 1940 w Berlimie paktu 
trzech mocarstw między Niemcami, Wło- 
chami i Japonją. 

Artykuł 2. 


"QD ile przewidziane w artykule 4 pałrtu 
Mrzech mocarstw wspólne komisje techni- 
nżne omawiaja sprawy, które dotyczą in- 

esów Rumunji, wówczas na posiedzenia 
komisyj powoływani będą przedstawiciele 


Rumunji. 
Artykuł 3. 


Dosłowny tekst paktu trzech mocarstw 
jest dołączony do niniejszego protokołu 
Jako załącznik. Niniejszy protokół został 
isporządzonw w jezyku niemieckim, wło-. 
skim, japońskim i rumuńskim, przyczem 
każdy z tekstów uzmamy jest za oryginał. 
Wchodzi w życie w dniu podpisatia. 

Po odczytaniu protokołu odhyło się uro- 
tzyste podpisanie. Po dokonanem podpisa- 
niu szefa państwa rumuńskiego gen. Anto- 
nescu złożył 

oświadczenie w imienłu rządu rumuń- 

skiego, 
tw którem oświadczył m. in:: 

„Jestem świadomy faktu, że dziś doko- 
naliśmy aktu państwowego, który posiada 
historyczne znaczenie nietylko dla żywot- 
nych interesów i przyszłości narodu nie 
mieckiego, ale także dla Europy, wyrosłej 
z ofiar dzisiejszej wojny. Alkt ten stanowi 
nietylko formalność dyplomatyczną, doko- 
nywaną tak czesto w ostatnich dwóch 
dziesiątkach lat, ale jest to zasadniczy akt 
mowej orjentacji państwa rumuńskiego, o- 
raz suczery i prawdziwy przyczynek naro- 
du rumuńskiego dla odbudowy Europy i 
świata, jak również obrony dzisiejszej Cy- 
wilizacji „która zostanie zagwarantowana. 
awycięstwem państw zjednoczonych w 
Pakcie Trzech Moearstw. Przez pakt tem 
zostało stworzone skuteczne narzedzie, słu- 
żace dla odbudowy Furopy i świata, Naro- 
dowo-socjalistyczne Niemcy, faszystowskie 
Włochy, i cesarską  „Japonja — zwariy i 
niewzruszony blok, obejmujący ćwierć mi- 
ljarda ludzi, podały sobie'rece i zjednoczy- 
dy się celem urzeczywistnienia sprawiedli- 
wego i lepszego porządku na świecie. Ru- 
munja, ożywiona pragnieniem udoskonale- 
mia swoich własych form życiowych, żywi 
biezłomne przekonanie, że jej przystąpienie 


do wielkiego dzieła odbudowy Świata jest 
wyłącznie następstwem jej własnej woli 
odrodzenia, jednoczącej ruch legjonowy w 
sposób. organiczny i niewozerwaluy z na- 
rodowym socjalizmem i faszyzinem. i 

W ten sposób nasze dzisiejsze jawne i 
formalne przystąpienie do Paktu Trzech 
Mocarstw stanowi jedynie logiczne i mna- 
turalne następstwo tego zjednoczenia, któ- 
re w istocie rzeczy doktuuało się już 
dawno“, 

Uroczysty akt podpisania przystąpienia 
Rumunji do Paktu Trzech Mocarstw za- 
kończył serdeczny uścisk dłomi, wymienio- 


ny pomiędzy „himiistrem spraw zągranicz- | 


nych Rzeszy i przedstawicielami mocarstw 
sygnatarnych Włoch i Janonji a gentra: 
łem Antoiiescu. 

Szef państwa rumuńskiego generał An- 
tonescu i rumuński minister spraw zagra- 
nicznych Sturdza byli podejmowańi w so* 

ote popołudniu w malem kółky prze A- 

olfa Hitlera. Równięż zastępca wodza 
N. S. D. A. P. minister Rzeszy -Rudolf Hess 
przyjął generała Antonescu W przyjęciu 
wzięli również udział. przedstawiciele obu 


lo paktu trzech mocarst 


krajów. oraz kierownicy orzanizacyj za- 
granicznych N. S. D. A. P. 
| % * * 


Kanclarz Hitler w obecności ministra 
Ribhentropa przyjął w sobote generała An- 
teneścu na audiencji pożegnalnej, która 
miała przebieg bardzo serdeczny. Popołud- 
niu gen. Antonescu adhył końcową rozmo- 
wę z ministrem vV. Ribhhentropem. 


Życzenia kanclerza Hitiera 
dla króla Michała. 


Berlin, 25 listopada. W związku z przy- 
BE b LJ Rumunji do Paktu Trzech prze- 
słał kanclerz Hitler na ręcs króla Micha- 
ła uepeszę następujące treści: 

„W związku z przystąpieniem Rumunji 
do Paktu Trzech Mocarstw pozwalam so- 
bie przesłać Waszej Wysokości moje naj- 
lepsze życzenia powodzenia osobistego 0- 
Taz Świetianej przyszłości Rumunji. 

Adolf Hitler“. 


Przyjęcie w poselstwie dari 
(35) Berlin, 25 listopada. Na I „lą 
tegu w Berlinie w charakterze góķċia rzą- 
du niemieckiego gen. Antonescu, wydał po- 
seł rumuński w Berlinie Grecianu w nie- 
dzieję wieczór prze”ocie w. hotelu „ESpla 
nada”, w którem wziął udział minister 
orp zagranicznych Rzesży v. Ribben- 
rop. 


Ponadto byli obecni: ambasador japoń- 


ski w Berline Kurusu. kierownik wydziału 
politycznego włoskiego mimjisterstwa 
spraw zagr. ambasador Buti, przedstawi 
ciel dyplomatyczny ambasady włoskiej w 
Berlinie Zamboni, otoczenie szefa państwa 
rumuńskiego gen. Antonescu z księcieju 
Sturdza 1 przedstawicielami poselstwa ru- 
muńskiegu. Ze strony niemieckiej w przy- 
jęciu wzieli udział generalny feldmarsza- 
łek Keitel, szef prasowy Rzeszy dr Die- 
trieh, sekretarz, stanu ministerstwa spraw 
zagrąniczńhych v. Weizsaecker oraz mal 
dygnitarze wladz państwowych i armji. 


Przyjęcie u niemieckiego ministra 
spraw zagranicznych, 


($$) Berlin, 25 listopada. Minister spraw 
zagran. Niemiec von Ribhentrop wydał w 
piątek wieczór przyjęcie w hotelu „Adlon“, 
w którem carócz rumuńskiego szefa rządu 
generała Antonescu i rurmmuńskiege mini- 
stra spraw zagran. Księcia Sturdza wzieli 
udział człankowie delegacji rumuńskiej, 
poseł rumuński w Bsrlinie Grecianu, z 

atońielółami -noselstwą, oraz sokre 
tarz stanu Dimitrius i posel Vaier Pop, B- 
Bi. hawiący w Berlinie w specjalnej mi- 
sji. > 3 
Ponadto ną przyjęciu byli obecni amiba- 
sador japoński w. Berlinie Kurusu, bawia- 


„Gy obecnie w Berlinie ambasador włoski 


Buti, poseł węgierski Sztojay i wloski 
przedstawiciel dyplomatyczny radcą ambë- 
sady Zamboni. 


Akt przystąpienia Słowacji. 


Protokół podpisano w niedzielę w Berlinie. 


Berlin, 25 listopada. W 
ambasadorów nowej kancełarji 


niedzielę przedpołudniem w sali 
Rzeszy, odbył się uroczysty akt 


podpisania protokołu przyjęcia Słowacji do Paktu Trzech Mo- 


carstw, 


W tej samej sall, w której dzień przed- 
tem szef państwa rumuńskiego gen. Anto- 
nssću przystąpił wraz ze swym krajem do 
frontu mocarstw newego porządku, doko- 
nał premjęr Í minister spraw zagranicz- 
nych Słowacji, prof. dr. Tuka w ramach 
uroczystego aktu państwowego podpisania 
przystanienia państwa Słowackienń do 
Paktu. Trzech Mocarstw. 

W ten sposób również Słowacja dała wy- 
raz swej wiary w nowy i lepszy porządek 
świata, dla którego zrealizowania. trzy 
najpotężniejsze państwa świata zjedmoczy- 
ly się w zwarty i niezłomny błok. 

W uroczyście udekorowanej Sali Amba- 
sadorów zgromadzili się członkowie iń- 
skich przedstawicielstw mosarstw 8ygna- 
tarnych Paktu Trzech, nadto przedstawi- 
ciele niemieckich władz rządowych, par- 
tyjnych i armji. i 

Tuż przed godziną 13-tą przybył minister 
spraw zagranicznych Rzeszy v. Ribbentrop, 
w towarzystwie premjera słowackiego dra 
Tuki, kierownika wydziału politycznego 
włoskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych ambasadora Buti, ambasadora Japoń- 
sklego w Berlinie Kurusu, posła tór- 
skiego Sztojay'a I posła rumuńskiego Gre- 
cianu. 

Zagajając akt państwowy, minister v. 
Ribbentrop również w imieniu przedstawi- 
cjeli Włoch i Juponji powitał: promjera 


słowatkiego, witając równocześnie posłów 


Węgier i Rumunji, jako krajów, które 
pierwsze przystąpiły do Paktu Trzech Mo- 


carstw. 
Następnie odczytamo 
brzmi następująco: 


Tekst protokółu. 


Rządy Niemiec, Włoch i Japonji z je- 
dnej, oraz rząd Słowacji z drugiej strony 
stwierdzają przez swoich podpisanych peł- 
nomocników, co następuje: 

Artykuł 1. 

Slowacja przystępuje do Paktu Trzech 

ocarstw, podpisanego pomiędzy Niermca- 
mi, Włochami i Juponją w dniu 27 wrze- 
śnią 1940 w Berlinie. 

Artykul 2. 

O ile wspólne komisje techniczne prze- 
widziane w artykule 4 Paktu Trzech Mo- 
carstw omawiać będą kwestje dotyczące 
anteresów Słowacji, de obrad komisyj bę: 
dą zaproszeni również przedstawiciele Sło- 


wacji. 
Artykuł 3. 

Do niniejszego protokołu dołącza się ja- 
ko załącznik dosłowny tekst Paktu Trzech 
Mecarstw. Niniejszy protokol został wygo- 
tówany w językach: niemieckim. włoskim, 
japońskim i słowackim, przyczem każdy 
tekst stanowi oryginał. Protokoł wchodzi 
wi żyżie w dniu podpisania”, 

(Pa odczytaniu pretokofu | podpisaniu 
ga, Słowacja została formalnie : przyjęta 
de Paktu Trzech Mecarstw, 


protokół, który 


Oświadczenie dra Tuki. 


Po podpisaniu pretokołu, premjer dr, Tu- 
ka złożył w Imieniu rządu słowackiego nā- 


| stepujące oświadczenie: 
* „Dzisiejszy aki posiada dla nas Slowa- 


ków wielkie, historyczne znaczenie. Zosta- 
iśómy formalnie przyjęci. do koła tych 
wielkich rurodów., które zjednoczyły się w 
Pakcie Trzech Mocarstw. Te wielkie me- 
carstwa wytyczyły sobie jako cel stworze- 
nie nowego, lepszego porządku. unikanie 
rozszerzenia wojny i stworzenie sprawie- 
dliwego, a temsamem trwałego pokoju, me- 
jącego zagwarantować wszystkim narodom 
ich prawa na własaym obszarze życio- 
WYM. , 

Szczególnie my, Słowacy, umiemy ocenić 
te wzniosłe celę, poniewaz oddawna pro- 
wadziliśmy zacięta walkę o prawo do życia 
nasżęgo narodu i uznanie go, jako równo- 
uprawnionego członka w społecznoświ na- 
rodów. A 

W tej ciężkiej walce znaleźliśmy wielkie- 
go przyjaciela w osobie Kanclerza Hitle- 
ra, którego pełne zrozumienie i enereja 
czynu dopomogła do naszego ostateczne 
go zwycięstwa. Naród słowacki miał spo- 
sobnąść udowodnienia czynem. iż podziela. 
podstawowe zasady Paktu Trzech Mo- 
earstw, stając przed rokiem z Kronią w 
ręku w jednym szeręgu z żołnierzami nie- 
mieckimi. W tem sposób naród słowacki 
podpisał jnż krwią swoich czynów solidar- 
ność z podstawowemi ideami tego paktu. 

Właściwie przez akt podpisania, paktu 
potwierdzam go: dziś tylko dodatkowo. Na- 
ród słowacki objawił swą decyzję wspól- 
pracy w urzeczywistnieniu nowego 'por%ą- 
dku także w tei sposób, że jako jeden z 
pierwszych przystąpił do przebudowy swo- 
jego ustroju państwowego i społecznego 
na zasadach narodowo-socjalistycznych. To 
co dziś zostało dokumertarnie stwierdzo- 
ne, stanowi przedmiot moich wieloletnich 
marzeń w celi' więziennej i: w imię tego nasi 
najłepsi obywatele poświęcali swą pracę, a 
nasi żołnierze i gwardziści przelewali swą 
krew. 

Jestem szczęśliwy, że w tym. tak poważ- 
nym momeucie noge wyrazić pozdrowie- 
nia narodu słówackiegó wielkiemu naro- 
dowi niemieekiemu;, jego zwycięskiej armji. 


2 


i zaprzyjaźnionym z nim Włochom i Ja- 


pons 

Nastepnie wygłosił krótkie przemówie- 
nis minister spraw zagranicznych Rzeszy 
v. Ribbentrop. Minister v. Ribbentrop pod- 
kreślił, że Słowacja już oddawna solidary- 
zowała się z ideami i celami Paktu Trzech 
Mecarstw i przypomniał, że naród słowa- 
cki był zmuszony ciężko walczyć o swój 


byt i swą niepodległość. Pakt Trzech Mo- 


caTstw został już podpisany przez Słowację 
wiernością wobec państwa niemieckiego 
i krwią jego synów.. 

Na zakończenie aktu państwowego mini- 
ster v. Ribbertrop oraz przedstawiciele 
mocarstw sygnatarnych Włoch i Japonji 
złożyli gratulacje drowi Tuce z powodu 
przyjęcia państwa słowackiego do Paktu 
Trzech Mocarstw. 


Dzienniki rzymskie o przystąpieniu 
Rumunji do paktu Trzech Mocarstw. 


(=) Rzym, %5 listopada. Przystąpienie 
Rumunji do Paktu Trzech Mocaretw sta- 
nowi maczslny tomat niedzielne! prasy 
rzymskiej, która podkreśla w nagłówkach 
iż wydarzenie to stanowi „nowy zwycięski 
etap europejsko-azjatyckiej odbudowy”. 

Jak oświadcza naczelny redaktor „Glor- 
naie ditaha“ w niedzielnem wydaniu tego 
pisma, na przystąpieniu Wegier i Rumnji 
do Paktu Trzech Mocarstw mie zakończy- 
ła się bynajmniej obecna faza aktywności 
politycznej osi. Tymczasem można stwier- 
dzić, że dzięki politycznej działalności osi 
Anglja staje się coraz więcej odosobniona. 

urody europejskie skupiają się obecnie 
spontauicznie około osi, edwracając się de 
momstracyjnie od Albjowa. ten sps 
narody europejskie dają dowód, iż świado- 
me, są tego, że Anglja walczy wyłącznie dla 
swoich imteresów, sprzecznych z interesami 
Europy. Obecny nowy rozdział polityki osi 
dowodzi, że oś utrzymuje w swych rękach 
pełnię inicjatywy, przyspieszając upadek 
prestiżu i zdolności do działania Anlji. 

„Popolo dl Roma“ podkreśla w szczegól- 
ności oświadczenie Antomescu, stwierdza- 
jące wolę Rumunji czynnego przyczymienia 
się do wojny i zwycięstwa osi. Przycitąpie- 
mie Węgier i Rumunji oznacza — jak pod- 
kresla dziennik — podporządkowanie się 
kierowniczemu stanowisku moearstw osi i 
uznanie nadrzędnego czynnika wyklucza- 
jącego jakkiekolwiek intrygi i dezorgani- 
Zaeję. 


Rumuńscy mężowie tamā 
opuścili Berlin. 


($$) Berlin, 25 listopada. Po dwudnio- 
wym pobycie opuściii w niedzielą przedpo- 
łudniem Berlin państwa rumuńskiego 
generał Antonescy I minister spraw za- 
NY Rumunji książę Sturdza. 

Traz z nimi opuścili stolicę Rzeszy człon- 
kowie delegacji rumnń. kiej oraz ministro- 
wie: gospodarki Cancieor i pracy Jasiński. 

Z pałacu Bellevue, gdzie goście rumuń- 
sey zamieszkali w czasie swego pobytu w 
Berlinie, towarzyszył szefowi państwa 
rumuńskiego w drodze ua dworzec anhale- 
ki =- minister spraw zagranicznych Rze- 
szy von "Ribbentrop. Po przejściu przed 
frontem kompanji honorwej armji, która 
ustawiła się przed gmachem dworca, po- 
zdrowiił szef państwa rumuńskiego przy- 
byłych na jego pożegnanie przedstawicieli 
władz państwowych, partji i armii, Na 
dworen zjawili się członkowie poselstwa 
rumuńskiego w Berlinie z posłem Grecia- 
nu na czele. Przybył również włoski przed- 
palce dypłomatyczny w Berlinie Zam- 
Don, 

Po pożegnaniu się z ministrem spraw za- 
granicznych vom Ribbentropom generał 
Antonscu wszedł do wagonu pociagu spe- 
cjalnego, który o godz. 10.20 opuścił dwo- 
rzec anhaleki, 


Rumuński minister pracy 


z wizyta u dra Leya. 


($$) Berlin, 25 listopada. Przewódea nie- 
mieckiego frontu pracy. Reichsleiter dr. 
Ley przyjął w sobote po południu w gma- 
chu związkowym niemieckiego frontu pra- 
cy w Berlinie rumuńkiego ministra pra- 
cy Jasińskiego oraz towarzyszacych mu 
najbliższych współpracowników, z którymi 
odbył rozmowę na témat zazadnień społe- 
czno-politycznych interesujących oba kra- 
je. JAK. 


Konferencja ministra Ribhentropa 
z ministrem Tuką. 


(55) Berlin. 25 listopada. Minister spraw 
zagramicznych Rzeszy v. Ribbentrop przy- 
jal w niedzielę popołudniu ' słowackiego 
premierą i ministra. spraw Di 
prof. dra Tukę i odbył m nim konferencje. 


Teleki o przystąpieniu Węgier 
do Paktu Trzech Mocarstw. 


Budapeszt, 25 listopada. Premjor Tełekl 
wygłosił w klubie stronnictwa rządowsgo 
mowę, w której złożył krótkie sprawozda- 
nie © przystanieniu Węgier do układu 
Trzech Mocaretw. » 

Oświadczył ou przytem m. in., że Węgry 
są gotowe współdziałać przy dziele odbu- 
dowy Europy u boku swoich wypróbowa- 
nych przyjąciól-mocarstw osi. W zakoń- 
czenin- Teleki wyraził przekonanie, że z 
pełnem zanfaniem można epoglaąadaó w 
przyszłość, 


*„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 275. Wtorek, 26 listopada 1940. 


Orędzie rumuńskich legjonistów. 


($$) Berlin, 25 liwtopada. W czasie przy” 
jęcia u kanclerza Rzeszy Hitlera z okazji 
pobytu w Berlinie szefa państwa rumuń- 
skiege gen. Antonescu, rumuński minister 
pracy Jasiński w imieniu komendanta ru- 
chu legjonowego Horia Sima odczytał na- 
stępujące erędzie do Kanclerza Hitlera: 

„W imieniu komendanta ruchu legjomo- 
wego Horia Sima, pracującego w pelmeni 
porozumieniu z „Conducatorem* państwa 
i ustroju legjonowego. gen Ton Antonescu, 
witam Pana, Pamie Kancierzu okrzykiem 
„Niech żyje!“ 

Przy tej sposobności pozwalam sobie 
przypomnieć, że nasze przystąpienie do 
Paktu Trzech narodowych rewolucyj sta- 
nowi dla ruchu łegjomowego tylko formal- 
mość,, ponieważ praktycznie ria' skutek de- 
cyzji naa „kapitana“ przystąpił on już 
do niego czterech lat. W imię tego ma- 
stawienia mgimęli nasi majlepsi towamzysza 
z maszym ‘kapitanem Commelin Codreanu 
nå czele 

Ruch legjonowy przez cały czas dzielił 
uuwisze pańskie cierpienia i radości w wielt 


| walce, prowadzonej przez Pama prze- 

ciw wspólnemu wrogowi, żydowskiej i sto- 
jącej ma usługach żydowskich magnaterji 
finansowej. Zwycięstwo narodowego socja- 
lizmu zostało od samego początku powitame 
w mowie naszego „kapitana“, wygłoszomej 
w dniu 23 kwietnia 1933 r. w Rakowcaeh 
ma Bukowinie, jako początek nowego po- 
tządku europejskiego i cywilizacji aryj- 
sktej. 

Ruch legjonowy dzięki termu, że oddał om 
ziemie ojezyzny rumuńskiej setki i tysia- 
ce |męczenmików, stanowi gwarancję, że 
będzie kontynuowal przez setki lat swój 
pochód zwycieski przeciw wszystkim otwar- 
tym i skrytym wrogom, 

Ruch legojonowy czerpie moc z swoich 
słusznych praw oraz ze słusznych praw 
mamody rumuńskiego, który pragnie odro- 
dzić wię z mowemi siłami. 

Nasz „kapitań” nakazal nam w swoim. te- 
stamtencie, ażebyśmy prowadzili walke po 
stronie Niemiec i Włoch aż do totalnego 
zwycięstwa. 


Niemiecka łódź podwodna zatopila SZe56 
angielskich. statków handlowych 


Nowy wielki atak powietrzny na 


Berlin, 2% Istopada. Naczelńa komenda 
armji nlemieckiej komunikuje: 

W nocy z'21 na 22 listopada letnictwo 
kontynuowało ataki odwetowe na Londyn 
i zaatakowało znowu Birmingham i Co- 
ventry, jak również Bristol | Sucthiamn= 
ton. Ża dnia nastąpił dalszy ciąg ataków 
na Londyn, Brighton i inne ważne ze 
względów wojennych obiekty. W Angiji 
środkowej samoloty bojowe bombardowa- 
ły kiika lotnisk i pednaliły hangary I kor 
szary.. 

Na _ mełudniowo-wschoimiem wybrzeżu 
Anglji, jak również pod Lincoln zostały 
szeroko obrzucone bombami urządzenią 
komunikacyjne. Podczas ataków ną kon. 
woje dwa fraes ee zostaly ciężko uszko- 
dzono przez trafienla komkami, 

nony z 22 na 23 listopada samoloty 
brytyjskie zaatakowały we Francji pół- 
nocnei i w Niemczech zachodnich przede- 
wsżystkiem dzłeinice mieszkaniowe. Po- 
wstałe póżńiy strychowe mógły być przez 
interwencje służby beznieczeństwa I po- 
mocniczej szybko ugaszone, 7 osób- cywil- 
nych zostało zakitych. ok, 20 zranionych. 
jeden samolot nieprzyjacielski został 
zestrzelony przez artylerje przeciwiotni- 
cza, jeden samolot niemiecki zaginął. 


* 


($$) Berlin, 25 listopada. Naczelna ko- 
menda armji niemieckiej komurikuje w 
niedzielę, dnia 24 listopada: 

Jedna łódź podwodna zatopiła 8 uzbrajo- 
nych aj zywy A rod handios 
wych łącznej pojemności rk re: 
W nocy z 22 na 23 listopada podjęło nie- 
mieckie lotnictwo swe skuteczne loty od- 
wetowe na Londyn, przyczem powtórnie 
zaatakowało, przy użyciu llcznych eskadr, 


Birmingham. — Nalot na zakłady 


zbrojeniowe w Grantham. 


obiekty brytyjskiego p ysłu zhrojenio- 
wege w Birmingham. Klikaset samolotów 
zrzuciło w toku masowego ataku na tę 
miejscowość ponad 310.000 kg bomb. W po- 
ówiacie bomb rakietewych i przy łunie po- 
Żarów dokładnie zaobserwowano zniszcza” 
nie szeregu ważnych chjektów  fakrycz- 


nych. 

W toku dokonanego o wczesnych godzi- 
mach rannych dnia 23 Hstopada ataku po- 
wietrznego na zakłady broni w Gratham 
powstały tam liczne peźary. Nastepnie kie- 
rowały się bombowe ataki na Portland, 
Southampton, Portsmouth I Inna ważne z 
wojennego punktu widzenia objekty na te- 
renie Anglji południowej. 

W nmoważniejszej mierze kontynuowane 
zakładanie min przed brytyjskiemi pūr 


W ciągu dnia 23 listopada samoloty, ġo- 
ae! real toż jeże wo. adi 
„zrzuciły komky na Londyn. 

«Większość hbrytyjSktień samolotów, kru 
w ciagu ostat tej nocy padiściky nad te- 
reny Rzeszy, nis mogąc osiągnąć swych 
celów z powodu niezwykle Sows ga 
brony przeciwlotniczej, zrzuciła swe bom- 
by na wolne tereny, W pewnej niewielkiej 
miejscowości bomby enadły na domy, 
przyczom wiele osóh cywilnych odnio: 
zranienla. 

Włoski korpus lotniczy zestrzelił w ak- 

cii 6 brytyjskich samolotów myśliwskich, 
tracąc jednocześnie dwa własne aparaty, 
, Ponadto cztery brytyjskie samoloty ho 
jowe zosta | mię 4 przez niemieckie sa- 
mołoty myśliwskie, zaś ieden samolof ze- 
strzel artyleria przeciwlotnicza, wober 
czego ogólne straty przeciwnika w driu 
wczorajezym wyniosły 11 samolotów. Sie- 
dem niemieckich samolotów zaginęło, 


Ofensywny włoski lot nad Maltą. 


Włoski komunikat wojenny. 


Rzym, 25 listopada. Włoski komunikat 
wojskowy z soboty brzmi następująco: 
Główna kwatera armji włoskiej komuni- 
guje: 

Na froncie greckim wojska włoskie prze- 
prowadzały planowe przewidziene ruchy 
celem zajęcia nowych stanowisk. 

Włoskie lotnictwo bombardewało liczne 
objekty  nieprzyjacielskich stanowisk, 
zglaszcza na odcinku Korczy i trafiło 
przytem punkty węzłowe, koncentracje' 
wojsk i nieprzyjacielskie stanowiska. 
Wszystkie włoskie samoloty powróciły, 

W Afryce północnej nieprzyjacielskie 
maloty na zatokę Bomba wyrządziły kilka 
szkód, Naloty na Bardia i Derna nie wy- 
rządziły żadnych szkód. Jeden z włoskich 
samolotów, który we czwariek został po- 
dany za stracony, został znaleziony wraz 
z pilotami wewnątrz włoskich linij. | 

Afryce wschodniej włoskie lotnictwo 
bombardowało lotnisko w Roseitas i pod- 
paliło przytem na ziemi samolot typu 


„Wellesłey*, jak również uszkodziło dał- | 


szy. Inne formacje lotnicze bombardowa- 
ły nmieprzyjarcielskie stanowiska z tamtej 
strony (rallabat i przytem spowodowały 
wielki pożar, jak również Port Sudam. 
Włoscy lotnicy zestrzelili z pięciu nacie- 
rających myśliwców typu  „Cloucester* 
R i powróciły wszystkie do włoskich. 
az. 

Nieprzyjacielskie samoloty bumbkardowa- 
ły QCassała i podpałiły szpital polowy. 
Nieprzyjacielskiye formacje lotnicze zrzu- 
ciły bomby na Bari, skutkiem których tra- 
fione zostały przeważnie domy prywatne, 
jedna kobieta została. zabita, pięć osób, | 
w tem jedna kobieta i dwoje dzieci : z0- 
stała zranionych. Małe pożary zostały 
szybko ugaszne. 


(5) Rzym, 25 listopada. Włoski komuni-' f 


kat wojenny z niedzieli. 24 listopada brzmi 
nateni adii w s j 

„Na odcinku frontu greckiego nieprzyja- 
ciel ezyni! daremne wysiłki szkodzenia ru- 
chom włoskich wojsk, które odbywają się 
planowo. W okolicy wyspy Pantelleria ze- 
strzeliły włoskie sauiolaty myśliwskie sa- 
molot typu Blenheim, który spadł ogarnie- 
ty. płomieniami. 

W przebiegu ofensywnego lotu nad Mal- 
tą zmusiły włoskie samoloty myśliwskie 
nieprzyjaciela do walki, przyczem zestrzeli- 
ły ome 6 nieprzyjacielskich samolotów, któ- 
re spadły płonąc. Równocześnie jędna z 
włoskich fórmacyj bombowych zaatakowa- 
wała porty lotnicze w Mieabha i w Hal 
Far, przyczem zrzucono celne bomby. 
Wszystkie włoskie samoloty powróciły. 

W rejonie morza Egojskiego zaatakowa- 
ły włoskie samoloty nieprzyjacielskie 0- 
krety. płynące w okolicy wyspy Samos, 
borąbardując je, skutkieta gzego powstały 
na ich pokładach pożary. Włoskie lekkie 
jednostki morskie zaatakowały ścigacz i 
kilka nieprzyjacielskich minerek, które o- 
trzymały celne trafienia. Wszystkie wło- 
skie jędnostki powróciły bez strat i uszko- 
dzeń do swych baz. 

Nieprzyjacielskie oddziały wojsk pancer- 
nych. zaatakowały miejscowość El Galo w 

enji, na terenie Afryki wschodniej. Od- 
parto je ze stratami. 

cie samoloty myśliwskie zestrzeliły 

lecący mad Chisimaio nieprzyjacielski sa- 

molot wywiadowczy, którego załoga dosta- 

ła, NR do ńiewo ii Jotni » p 

ieprzyjacielgkie lotnictwo obrzuciłę bóz- 
tanią Bondem okol. i 


4 okolice Dótemare. 
tniabwo nieprzyýjacielskie dokonało 
ataku mocnego na miasto Turyn oraż na 
Ligurję, obrzucając je bombami zapala- 
jacemi i świetlnemi. Nie zanotowano o- 


iar w ch ami usz Ú 


Wielki atak powietrzny 
na Southampton. 


($$) Berlin, 25 listopada. Według dontes 
sień naczelnej komendy armji niemieckie 
w nocy z 23 na 24 listopada br. wzięły U- 
dział liczne perg samolotów bojowyc: 
w atakach na Southampton, który zosta 
obficie obrzucony bombami wszystkich 
librów. P 

Zarówno wśród objektów pontowych jak 
i budynków przemysłowych wybuchły ol- 
brzymie pożary, przyczem łuna była W1- 
doczna na wybrzeżu Francji. Przedewszyste 
kiem ataki te koncentrowame były ma nie- 
zwykle ważne urządzenia portowe i zakis 
dów produkeji okrętowej, jak również nó 
kilka poważmiejszych zakładów przemysłu 
zbrojeniowego, na terenie których miały 
miejsce niezwykle silne wybuchy. 


Samobójstwo majora Siderovicj 


(=) Bukaraszt, 25 listopada. Były komen, 
dant ństwowej organizacji rumuńskie. 
młodzieży w okresie reżlmu Karola „Stra 
ży kraju“, major Sidorovici, zastrzelił się 

Sidorovici został niedawno osadzony W 
areszcie domowym, a komisja śledcza usta% 
mowioma przez gen. Antonescu, zajmowała. 
się zarówno jego działalnością politycznó 
jak i sprawami pieniężnemi. Sidoróvici bo” 
wiem wzbogacił się kosztem swej organis 
zacji Zdołał on złożyć na swój rachunek 
przeszło 8 miłjonów lej. W sobotę miał się 
on zjawić przed komisją, celem przesłu; 
chania w sprawie gospodarki pieniądz! 
„Straży kraju", 


Zgon ks. Saionji. 


Teklo, 25 listopada, Znany japoński mąż 
stanu, Książę Salenji, zmarł — jak donośl 
epo Domei — w nledzielę, w wieku 92 
at, 

Ks. Saionji należał do grupy najbliż- 
szych doradców cesarzą Meji, t. zw. gento 
i byl ostatnim g tej grupy. 


Krótka wizyta Himlera w Rzymie 


Rzym, 25 listopada. Kierownik forma- 
cyj $. 5. i szef niemieckiej nolicji Himmler 
udał się na krótką wizytę do Rzymu, gdzie 
zoetał przyjęty przez szefa rządu włoskie: 
go Mussoliniego. 

Szef S. S, Himmler podczas swego krót- 
kiego pobytu w Rzymie odwiedził również 
włoskiego ministra spraw zagranicznych 
br. Ciano, sekretarza partji faszystowskiej . 
min. Serene, ministra Tassinari, min. Ric - 
ei, jak również podsekretarza stanu Buffa- 
rimi'ego. Następnie Himmler opuścił sbo 
ce, Włoch, 


"Anzgietskie 0KFóty zapizestały 
blokady Martiniki. 


Genewa, 25 listopada. Z Nowego Jorku . 
donoszą, że jednostki brytyjskiej marynar- 
ki wojennej, które od jakiegoś czasu stały 
ma wodach koło wyspy Martiniki, zostały 
obecnie wycofane. Zadaniem ich było blo- 
kowanie przebywających tam francuskich 
jednostek marynarki wojennej i strzeżemie, 
aby wyspa nie mogła się komunikować ze 
światem zewnętrznym. 


W zaporze Skagerrak zatonęły 
Statki szwedzkie. 


(S$; Berlin, 25 listopada. Jak z Goetehor< 
gu donosi dzisnnik „Dagene Nyheter“ za- 
tonął w okolicy Skagen w nocy 13 bm. 
szwedzki kuter rybacki „Erly* wraz z załogą 
Tenże dziennik informuje o tem, iż szwedz- 
ki kuter rybacki „Axel“ uważany jest ró- 
wnież jako zaginiony. 

Aczkolwiek brak dotąd jakichkolwiek 
szczegółów o zatonięciu tych jeduwstek, to 
jednak nważa się za wskazane przypomnieć 
żegludze morskiej, że na wodach Skagerra- 
ku istnieje niemiecki obszar ochronny, o 
czem, w swoim czasie zakomunikowauo. Ren 
po raz obserwują jednostki niemieckie 
strażnieso-bojowe szczątki statków, będą- 
cych uiezawodnie częściami zmiszczonych 
mniejszych jednostek morskich, które ule- 
gly zniszczeniu w pobliżu zapory Skager- 
raku, a które nie zwróciły na to uwagi lub 
zgoła utrzymywały, iż zapora ta jest bez» 
skuteczna. 


W Bułgarji przewiduje się konfiskatę 
żydowskich majątków. 


(=) Sofja, 25 listopada. Rząd bułgarski 
nosi slę z zamiarem uzupełnienia  szere- 
giem dalszych postanowień ustawy o o- 
chronię narodu, którą jak wiadomo roz- 
patrujo Sobranie. =D, 

Uzupełnienia ustawy przewidują zao- 
strzenia zarządzeń antyżydowskich. Isinie- 
je mianowicie projekt konfiskaty tych nad- 
miernych kapitałów żydowskich, które w 
żadnym stabniu nie mozostają w Stesunku 
do llczby mleszkańców żydów w Bułgarji. 


Przywileje dla ciężko rannych 
inwalidów francuskich. 


(=) Genewa, 25 listopada. Z Vichy donos 
szą: Według inforacyj „Journala“ niemiec- 
ki Fry eh dowódca wojskowy we Francji 
wydał zarządzenie, że olężko ranni Inwall- 
dzi francuscy, posladający przynajmniej 
50/0 niezdolnośoł do nracy, mają hyć w spo- 
sáb uprzywiłejowany traktowani przez wła» 
dze niemieckie. W tym celu ciężko r. 
inwalidzi otraymają specjalne legitymacią 


Miljonowe miasto Birmingham jest 
pod względem  wojenno-przemysło- 
wym niewątpliwie jeszcze ważniej- 
szem, niż Coventry, zbombardowane 
przez lotnictwo niemieckie. 


Kraków, w listopadzie. 
, Birmingham jest centrum przemysłowem 
| tzw. Midland, okręgu gospodarczego środ- 
kowej Anglji, będącego oddawna siedzibą 
tngielskiego przemysłu przeróbczego, za- 
iowno jeżeli chodzi o uszlachetnianie i dal- 
“a przeróbkę stali, jak i przeróbke metali 
lie pochodzących z żelaza, które dla prze- 
mysłu wojennego posiadają nie mmiejsze 
maczemie, jak żelazo i stal. 
Birmingham jako drugie zkolei ao do 
Wielkości miasto Anglji, co do liczby mie- 
Szkańców ustępuje tylko Lomdynowi; o0- 
statni spis ludności w tem centrum prze- 
mysłowem środkowej Anglji wykazał pra- 
Wie 1,1 miljona mieszkańców. Miasto poło- 
tone jest nad rzeką Avon, która przepły- 
Wa przez całą Anglję środkową w kierun- 
ka południowo-zachodnim i wplywa do Ka- 
tału Bristolskiego. Śródmieście Birming- 
am przecięte jest ciasnemi i kretemi uli- 
tzkami, a w tej najstarszej dzielnicy znaj- 
dga się kantory starych angielskich ro- 
dzin przemysłowych i biura firm handlo- 
Wych. Z jednego z tych domów wyszła ro- 
dzina Chamberlainów, której członkowie 
wielokrotnie zasiadali ma fotelu  burmi- 
strza Birmingham. Dokoła ciasno zabudo- 
wanego śródmieścia, grupuje się cały sze- 
teg przemysłowych, gęsto zamieszkałych 
Przedmieść, z których najważniejsze są o0- 
kręgi Small-Heath, Witton, Bordesley i 
Bournville. W pagórkowatej okolicy Bir- 
mingham rozbudowała się w wielkich sku- 
Pieniach znaczna część angielskiego prze- 
myslu metalowego, a w czasie, kiedy Anglja 
yła jeszcze wielką potegą przemysłową, 
Birmingham zasługiwał slusznie na nazwę 
arzemysłowej stolicy Świata, zwłaszcza 
4 ile chodzi o dziedzinę przeróbki stali 
metali. 

W zakresie przemysłu metalowego w 
Birmingham znajdują się nietylko zukla- 
dy przeróbeze, ale także zakłady produkcji 
metali, mianowicie huty miedzi i alumi- 
nium. odlewnie cyny, oraz inne tego rodza- 
lu zakłady, zajmujące wielkie tereny na 
iezedmieściach. Wszystkie zakłady pod 
Fyględem zaopatrzenia w surowce skazane 
sa na dowóz z zamorza. Pod tym wzglę- 
dem Birmingham nie różni się od innych 
wielkich centrów przemysłowych Anglji. 
Niemal wyłącznie przerabia się tu produk- 
y pochodzące z przywozu, a równocześnie 
miasto to było jednem z najważniejszych 
centrów wywozowych kraju. Przeróbka 
stali w Birmingham w dziedzinie przemy- 
słu wojennego dzieli się na dwa główue 
działy; pierwszym jest znany. oddawna 
dział fabrykacji broni, który zapoczątko- 
wała fabrykacja broni siecznej i ręcznej 
broni paluej, mająca swą ojczyznę zarów- 
uo w Birmingham, jak i w położonem nie- 
to na północ Sheffield; drugim działem są 
przemysły powstałe na gruncie motoryza- 
cji, mającej swój początek pod pewnym 
względem w fabrykacji rowerów. 


Trzy największe fabryki trzech 

najpoważniejszych angielskich 

koncernów samochodowych, 

mieszczą się w Birmingham 
lub jege okolicy. 


Są to firmy: Austin, Singer i Wolseley 
(Morris). Wprawdzie nie posiadają one w 

irmingham wszystkich swoich działów 
administracyjnych, jednak najważniejsze 
objekty fabryczne mieszczą się właśnie tu- 
laj. (W. ramach angielskiego programu 
zbrojeniow ego fabryki w Birmingham. po- 
dobnie, jak i zakładów w Coventry, prze- 
stawiły się wyłącznie na produkcję mate- 
rjałów wojennych. Fabryki semochodowe 
w Birmingham wytwarzjpa obecnie moto- 
ry lotnicze, części samolotów, tanki i 
wszystkie inne liczne artykuły, niezbędne 
w nowoczesnej wojnie, a nadto zaopatrują 
w części składowe właściwe koncerny prze- 
mysłu wejennego, jak np, Vickers. 


„Ponadto w Birmingham mieści się także 
kilka zakładów, służących nie od wczoraj 
przemysłowi wojennemu, a których nazwy 
są najściślej związane z historją wszyst- 
kich angielskich wojen. Należy tu m. in. 
słynna firma B. S. A. „Birmingham Smal 

rms Company", jedna z najstarszych i 
najsławniejszych fabryk ręcznej broni pal- 
nej, strzelb, rewolwerów, karabinów ma- 
szynowych itd, Cały ten kompleks zakła- 
dów produkuje obecnie eszęściowo sprzet 
artyleryjski. B. S. A. dzięki swej specjal- 
nej produkeji, zajmuje pozycję o znacze- 
niu mwiedzynarodowem. Zakłady koncernu, 
liczące wśród swych akcjonarjnszy kilka 
najbardziej znanych rodzin angielskich — 
również na arenie politycznej — uprawiały 
w swoim czasie bardzo poważny eksport, 
zwłaszcza do państw zamorskich. W. czasie 
wojny światowej rząd angielski, kiedy 
Lloyd George kierował ministerstwem a- 
municji, 

„zaawansował Birmingham ponadto 

jako centrum wytwarzania amunicji, 


Na przedmieściu przemysłowem Witton 


HH 
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__ Birmingha 


mieści sie fabryka amunicji firmy Ky- 
nach, jeden z największych zakładów tego 
rodzaju, a w niewielkiej odległości. znaj- 
duje się fabryka środków wybuchowych 
angielskiego koncernu chemicznego „Im- 
perial Chemical Industries Ltd.“ 
Wreszcie Birmingham posiada poważne 


sianowisko jako centrum przemysłu elek- cego podobną role. 
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centrum angielskiego przemysłu wojennego. 


trycznego. Znajduje się tu firma i główne 
zakłady fabryczne angielskiego towarzy- 
stwa „General Eleetriet" najpoważniejsze- 
go koncernu. nie dorównującego wprawdzie 
pod względem rozmiarów zakładom Sie- 
„mensa lub A. E. G. jednak w ramach an- 
.gielskiej techniki elektrycznej odgrywają- 


17%. m 


Birmingham — Elektrownia. 
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Młodzież francuska musi wyciągnąć naukę 


ze słabości Francji. 


(=) Vichy, 25 listopada. Na łamach dzien- 
nika francuskiega „Effort“ zwraca sie 
Charles Pisasse do młodzieży francuskiej 
z apelem zachowania godnej postawy wo- 
bec klęski Francji i wykazania zrozumienia 
konieczności współpracy z Niemcami, 


W związku z tem Fimasse nawiązuje do 
ostatnich wydarzeń w dniu 1 listopada 
w Paryżu i pisze, co mastepuje: „Jeżeli 
młodzież francuska chee okazać się godną 
przeszłości Francji, wówezas musi ona Wy- 
ciągnąć nauke z jej słabości“. Jeszcze ni- 
gdy Francji nie spotkało większe nieszczę- 
ście i migdy jeszcze mie doznała ona tak 
błyskawicznej porażki. 

Musimy sobie powiedzieć, że w takim 
momencie dumma pokora bedzia oznaką 
szlachectwa kraju, mającego w swej hi- 
storji tyle przykładów odwagi, sprawiedli- 
wości i szlachetności. : 

; Autor nie chce zabraniać młodzieży ma- 
mzeń. Życie jedmak, to działanie i praca. 


Jak jednak Francja może pracować, jeżeli 
poprzednio nie pojedma się z Niemcami? 
Francja potrzebuje węgla, surowców, Środ- 
ków transportowych i rynku -zbytu. Skąd 
jednak ma to wszystko wziąć bez zgody 
i dobrej woli zwycięzcy? 

Francja imusi (przedewszystkiem odzy- 
skać z powrotem swoje miejsce w świecie, 
chociaż miejsce to nie bedzie już pierw- 
szem. Będzie ono takiem, jakie zdobędą 
sobie Francuzi i młodzież francuska: Sta- 
noówisko Francji wobec Niemiec stanowi 
równocześnie pozycję Francji wobec przy 
szłości. Narody europejskie muszą się zje- 
dnoczyć pod względem politycznym, go- 
spodarcznym i „społecznym. 

Jeżeli pragniemy, ażeby Francja na mo- 
cy własmej decyzji przyłączyła się do ta- 
kiego zjednoczenia, wówczas musiruy iść za, 
wskazamiami marszałku Pótaina, a mło- 
dzież musi baczyć, aby nieprzemyślanemi 
manifestacjami nie popsuła dzieła od- 
' budowy. 


Stan oblężenia w Turcji europejskiej. 


Zarządzenie na przeciąg jednego miesiąca. 


(=) Ankara, 25 listopada. Rząd turecki 
w noty na sobotę zarządził stan oblężenia 
szeregu powiatów nad granicą grecką i 
bułgarską oraz nad Dardanelami. Zarzą- 
dzenie to wydane narazie na przeciąg je- 
dnego miesiaca, ohieło tereny Stambułu, 
Kirklarell, Edirne, Tekirdag, Canakkale I 
Kocaele. , - 

„Według wyjaśnienia tureckiej rady mi- 
mistrów wydanego w związku z powyższem 
zarządzeniem, stan oblężenia rozciąga się 
również na wiłajety Adrjanopol, Rodosta, 
Ismit i Czanokkalo, Pełnomocnikiem rządu 
dla przeprowadzenia tego zarządzenia zo- 
stał mianowany główny szef żaudarmerji 
generał Ali Riza. 

Zarządzenie stanu oblężenia oznacza na 
razie jedynie przejęcie administracii cywil- 
nej przez władze wojskowe. Zarządzenie to 
zostało wydane tymczasowo na przeciąg 
jednego miesiąca, 


W Turcji wprowadzono racjonowanie 
benzyny. 


(=) Ankara, 25 listopada. W sobotę uka- 
zało sią w dzienniku urzędowym rozporzą- 
dzenie komisji koordynacyjnej mającej na 
celu ograniczanie zużycia benzyny, nafty i 
innych płynnych materjałów pędnych, co 
wpłynie na poważne ograniczenie ruchu. 
samochodów, motocykli oraz motorówek. 
będących w prywatnem posiadaniu, wzglę- 
dnie stanowiących własność związków i 
erganizacyj. 

Jedynie placówki dyplomatyczne, konsu- 


larne, władze i instytucje użyteczności pu- 
blicznej otrzymywać będa nadal paliwo do 
samochodów. Ruch samochodów tuksówko- 
wych zostanie ograniczony do połowy. mia- 
nowicie na zmianę kursować będą jednego 
dnia taksówki o cyfrach parzystych, na- 
aa zaś dnia o numerach nieparzy- 
eh. 


Jednolity chleb w Turcji. 


(=) Ankara, 25 listopada. Niebawem be- 
dzie można w Tureji nabywać jedynie 
chleh z jednolitej mąki. Dohoszą o tem so- 
botnie wydaria dzienników tureckich. No- 
wy jednolity chleb będzie wypiekany z 
pszennej mąki mielonej w 86%-tach. pod- 
czas gdy poprzedmo w Stambule i innych 
miastach tureckich wypiekano chleb z 
mąki 79"/-0wej. 


Ambasador Rzeszy Papen powrócił 
do Ankary. 


TE) Ankara, 25 listopada. Ambasador 
Rzeszy przy rządzie tureckim Franz von 
Papen przybył w sobotę rano ekspresem 
anatolskim do stolicy Turcji, Ankary. 

Na jego powitanie zjawili się na dworcu 
kolejowym członkowie niemieckiej amba- 
sady oraz członkowie miemieckiej kolonji 
w Ankarze. Papenowi towarzyszył poseł 
Jenke. 
: 4. 
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Dekanosow ambasadorem sow. 
w Berlinie. 


($$) Berlin, 25 listopada. Komisarz Ludo- 
wy Spraw zagranicznych odwołał ambasa- 
dora Z. S. S, R. w Berlinie Szkwarcewa I 
zamianował ambasadorem w Berlinie do" 
tychczasowego zastępcę komisarza ludowe- 
go spraw zagranicznych Dekanosowa. 


Aresztowanie pięciu b. ministrów 

hinduskich. 

(=) Szanghaj, 25 listopada. Według do- 
niesienia z Bombaju, aresztowano pięciu 
b. ministrów hinduskich, wśród nich dawni 
premjerzy Bombaju i centralnych prowin- 
cyj. i 


Oświadczenie nowego premjera 
egipskiego- 


(=) Rzym, 25.listopada. Nowy premjer 
egipski Sirry Pasza oświadezył, według 
doniesienia radja z Kairo, w wywiadzie % 
przedstawicielem „Daily Telegraph“, że 
będzie kontynuował politykę swojego po- 
przednika Sabry Paszy. 


LI | a lin 

W kilku wierszach. 

Z uwagi ma to, iż władze egipskie nie są 
w stanie pokrywać wydatków na angiel- 
skie cele wojenne, angielskie władze woj- 
skowe powzięły decyzję wzięcia na koszt 
własny budowy 450-kilometrowego odciu- 
ka szosy, wiodącej z Assuan do Wadi Hai- 
fa nad środkowym biegiem Nilu. 


* 


W związku z debatą na temat polityki 
zagranicznej ustąpił z gabinetu tureckiego 
minister komunikacji Ali Cetinkaya, Je- 
den z czołowych współpracowników zmar- 
łego wodza Turcji Kemala Atatiirka. 


* 


Nowy ambasdor francuski przy stolicy 
apostolskiej, senator Leon Ferrard przy- 
był w piątek przedpołudniem do Rzymu. 


* 


Według doniesień z Vichy szet państwa 
marszałek Petain udzielił z prywatnych 
funduszów 10.000 franków na „pomoę na- 
rodową“, mającą służyć na ulżenie doli iu- 
dności półnoeno-irancuskich terenów nad- 
brzeżnych, nawiedzonych  bombardowa- 
niami. i -8 
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Rzeczoznawca wojskowy „New York 
Port“ podkreśla znaczenie wielkich ata- 
ków niemieckich na brytyjski przemysł 
zbrojeniowy i stwierdza, że straty niemie- 
ekie były przytem nieznaczne. 

Jak donosi „New York Times“ na stand- 
wisko ambasadorą St. Zjednoczonych we 
Francji desygnowany został kontradmi- 
rał William Leahy. Przewidziany na to 
stanowisko marsz. Pershing odiuówił z po- 
wodu złego stanu zdrowia. 


Zapalczywy narzeczony, 
który nie chciał się żenić. 
Kraków, 22 listopada. 


Dziwnemi drogami chodzi czasem na- 

miętność łndzka. Zazwyczaj tam, gdzie 
dwoje młodych ludzi spotyka się ze sobą — 
1 obydwoje czują do siebie gorętsze uczu- 
cia — miłość ich wyraża się w sposób tkli- 
wy i podniosły. Czasem jednak trafia się, 
że jedno z nich nie wie, czego chce. 
„Tak właśnie było we wsi Michałów pod 
Częstochową, gdzie 25-letni Bronisław Bie- 
lański zakochał się w 27-letniej Katarzy- 
uie N. Fakt, iż jego wybranka była atar- 
szą od niego, nie odgrywał większej roli, 
ale gdy narzeczona domagała się zalegali- 
zowanią stosunku, wówczas Bielański za- 
czął grać na zwłokę. W odpowiedzi na to 
ambitna Kasia zerwała znajomość, wycho- 
dząc ze słusznego założenia, że jak ktoś ją 
kocha, to powinien dać temu odpowiedni 
wyraz w postaci złożenia ślubów wierności 
1 miłości. 

Bielańskiemu nie było to jednak na re- 
rękę. Co innego miłość, a co innego ślub. 
To, że nie chciał żenić się z Kasią, nie 
oznaczało, że nie chciał mieć z nią bliż- 
szych stosunków. Począł wtedy nachodzić 
swoją eks-narzeczoną, usiłując jej wypers- 
wadować przedwczesną — jego zdamiem — 
dacyzję Kasia obstawała przy swojem zda- 
niu i nie chciała słyszeć perswazyj. 

Wówczas cierpliwość amanta, który nie 
mógł zdecydować się na oficjalne małżeń- 
stwo, została wyczerpana. Gdy Kasia w 
ostatniej rozmowie, prowadzonej po wyj- 
ściu z nabożeństwa, w dalszym ciągu od- 
rzucała wszelkie argumenty Bielańskiego, 
wówczas zapalczywy narzeczony rzucił się 
na nią i zadał jej jakieś ciężkim przed- 
miotem kilka ciosów w głowę i inne cześci 
ciała, tak, iż ofiarę niefortunnej miłóści 
musiano oddać pod opiekę lekarską. 

Narzeczony, po złożeniu tak dobithych 
objawów swej miłości, widócznie spo- 
strzegł, że zapędził się za daleko, gdyż 
zbiegł, mając płonną nadzieję uniknięcia 
odpowiedzia!ności za swój czyn. Tak cza- 
sem nieprzyjemnie kończy się miłość... 


KRONIKA  £ii ik 


Rozdział środków żywności 
üla ludności nie-niemieckiej Krakowa. 


Kraków, 25 listopada. Rozdział środków 
Żywności dla nie-niemieckiej ludności w 
tygodniu od 25 llstopada do 1 grudnia 
1948 r. został ustalony przez władze, jak 
następuje: 

Chlieb. 


Na odcinki kart żywnościowych B 10, 11 
l 12. Hość i cena dla ludności aryjski ej 
i żydów, jak dotąd. 


Masło. 


_ Posiadacze dodatkowych bart żywnoś- 
ciowych II otrzymują za odłączeniem od- 
cinka N 25 w filjalnych sklepach Małopol- 
skiego Związku Mleczarskiego przy ul. 
Długiej 27, Lwowskiej 2, Rakowieckiej 2, 

i Sienkiewicza 2, omaz w sklepach Związiku 


midnzarskiego przy ulicy Rakowiekiej 17 
i Krowoderskiej 22 po 125 gramów. Cena 


4 6 za 1 kg. masła świeżego, względnie 
zł. 8.40 za 1 kg. masła topionego. 


Produkty zbożowe i mączne. 


Dzieci poniżej lat 10 ludności aryjskiej 
otrzymują na odcnki kart żywnościowych 
N 36 i 37 w sklepach rejonowych sprzedaży 
cukru pe 500 gramów, w po połowie 
kaszy siekanej | makaronu 

Na odcinek N 22 dodatkowych kart żyw- 
nościowych II wydaje Się no 400 uramów, 
w tem po połowie kaszy siekanej i maka 
ronu. 

Mieszanka kawowa. 


Ludność aryjska (dorośli I dzieci): w 0- 
kręgach miejskich III, VII I Xi otrzymuje 
za odcięciem odcinka N 55 kart żywnościo- 
wych w sklepach rozdziału cukru po 250 g 
na osobę. Cena zł, 3 za 1 kg. 


Mąka pszeńna. 


Ludność aryjska (dorośli i dzieci) otrzy- 
muje na odcink! kart żywnoścowych M 24, 
25, 26 1 27 w sklepach rejonowych po 400 
gramów na osukę, 

Na odcinki M 5, 6,7i8 dodatkowych kart 
żywnościowych TI wydaje się we właści: 
je sklepach 400 z mąki. Cena 0.70 za 

Bı 

Migso. 


Posiadacze dodatkowych kart żywnościo- 
wych II otrzymują za odłączeniem odcinka 
N 19 we właściwych sklepach rzeźmiczych 
250 gramów po cenach urzędowo ustalo- 
nych 

Marmolada. 


Na odeinki N 20 i 21 dodatkowych Kart 


=="żywnościowych II wydaje się 200 gramów 


marmolady konsumcyjnej po cenie zł. 4.20 
za kg. 
Jaja. 


Posiadacze dodatkowych kart żywmościo- 
wych II otrzymują za odcięciem odcinka 
N 32 we właściwych sklepach po 1 jaju 
w cenie urzędowo ustalonej. 


(Jo) ADRESY APTEK DYUEUA 
CYCH DZISIEJSZEJ NOCY W KRA- 
KOWIE: Mikolajski 4, tel. 110-42; Stra- 
dom 6, tel. 121-35; 39 Listopada 17, tel 
139-21; Adolf Hitler Platz 13, tel. 131- 2; 
Karmelicka 23, tel. 106-62; Starowiślna 77, 
tel. 160-92; Dluga 66, tel. 147-33; Kościuszki 
ad tel. 139-45; Rakowicka 12, tel. 114-08; 

Kalwaryjska 21, bel. 147-06. 


JERZY RAGCKI. 


strzały w podziemia 


-— A czy pani wie — zwrócił się do Ma- 
rysi Rzęcki — że źle zrobiono. J ak już 
człowiek chce się zabić — to nie powin- 
no miu się Lied cy Im mniej ludzi 
na świecie, tem lepiej, zwłaszcza ludzi 
nieszczęśliwych. Niech pani pamięta, że 
jak ja... to nie wolno mnie ratować... 

— Dlaczego pan miałby się zabijaó? 

— Hm. Dlaczego? Równie dobrze mo- 
żnaby się żapytać, dlaczego miałbym da- 
lej żyć, Czyż nie? 

— Pan jest jeszcze bardzo młody. Z pe- 
wnością jakaś papienka odmówiła panu 
pójścia na spacer i pan już tak się przej- 
muje. 

'— Nie, to nie to. a raczej nietylko to. 
Niech pani zresztą „spojrzy na naszą re- 
dakcję. Kto w niej ma so do gadania? 
Ja w każdym razie nie. Używa się mnie 
do najgorszych robót i jeszeże ciągle są 
ze mnie niezadowoleni. A to, że piszę za 
mało, to znowu za dużo. To znowu, że ko- 
goś zaczepiłem, kto akurat jest znajo- 
mym szefa. I tak w kółko. I za to wszy- 
stko 300 żł. na miesiąc. A kiedyś widzia- 
łem piain PoE ako z kolegów, który 
prosił o podwyżkę, bo --- jak pisał — 
nie ma z czego żyć. A bierze 1.500 zł. 
zqiesiecznie! Widzi pami, to jest los. 


— Cóž dopiero ja mam powiedzieć! — 
odważyła się szepnąć Marysia, którą 
porwali a wynurzeń Roberta. Ja mam 
tylko 200 zł, 
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gsóh, Którym zatrzymano Dióniądze 


przy przekraczaniu granicy. 


(pwp) Warszawa, 25 listopada. Powraca- 
jącym w swoim czasie ze stn»ny: sowięekiej 
bądź to litowskiej mieszkańcom Genaralne- 
go Gubernatorstwa zostały przy przekra- 
czaniu granicy zatrzymane banknoty Ban- 
ku Polskiego, „opiewające na złote, wobec 
czego wiele osób znalazło gię w bardzo cię- 
żkiej sytuacji. Bank Emisyjny w Polsce 
uwzylędniając ich połeżenie, wyasygnował 
de rozdziału między w ten sposób poszko- 
dowanych 2,500.000 złotych w drodze udzie- 
lania im zasiłków. 

Do przeprowadzenia rejestracji poszko- 
dowanych upoważninna została Rada Głó- 
wna Opiekuńcza i z jej to ramienia w 
cji powyższej w Warszawie wzięła udział 
miejska rada opiekuńcza, która w pierw- 
zym rzędzie zawiadomiła publiezność przez 
ogłoszenie w prasie o zasiłkach, powiadu-, 
miłą o przeprowadzonej akcji organizacji 


opiekuńczej, a następnie otworzyła w loka- 
la biurowym dział informacyjny o trybie 
postępowania przy ubieganiu się o zapo- 
moge. 


Biuro to przyjimówało również podamia. 
Ogółem przyjęto na terenie Warszawy 187 
podak, oraz poświadczono znaczną ilość od- 
pisów składanych, lub okazywanych przy 
podaniach dokumentów. Liczba ta nie jest 
wysoka dlatego, że znaczna część podań 
z okręgu warszawskiego była przesłana dlo 
RGO w Krakowie bsowpośrednio pocztą, 
z pominięciem biura MRO w Warszawie. 


Jak wię dowiadujemy, po przyznaniu 
przez Bank Emisyjny zasiłków poszkodo- 
wanym, będą one wypłacane m końcem bie- 
zacego roku dla mieszkańców Warszawy 
ka pośrednictwem piur MRO w Warsza- 
nyie, 


Pierwszy pokaz maszyn rolniczych 
w Rakowcu. 


Warszawa, 25 onen o A y- 
rzędu Generalnego Gub int. 
Manhardt zagaił. 0 kwarc wysławy dwa 


toczy iota” 
rolniczych w Generdliem G 
Na podwótm majątku wrzydącna jim 
najnowoczaśniejszych BASEY] 
wystawę zapoznali | gig z m s "pila- 
gami sdwracalneni, ' MOWÓŁ 
go ri ju ami, Sí 
siarki, przetrząsacze do.siena'ń p 
we sieczkarnie, żębowe młockannia, op wd | 
poruszane przez konie i t. p. 
kazano urzędowe siewki, rozmaitych kom 
gstrukcyj. Uczestnicy oglądali wkońcu roz- 
maite czyszczalnie Aloia mo woaczesnago ty- 
pu. Także sontowniki do ziemniaków 1 par- 


niki de pasy dla bydłu spotkały się u u- 
wa żywe zaiuteresowaumiem. 
„Uczestnicy zwiedzili ponadto wzorowe 
stajnie. Powszechną uwagę zwracały pięk- 
me krowy odnio-tryzyjskiej ARR 
Wkońcu pokazano jeszcze sprzęty 
w polu. Przy pomocy głośników były bodo. 
wano wskazówki, jak należy trzymać w Te- 
Qach i ustuwiać pusaczepólte sprzęty. Podo- 
(buł się zwłuszozu kultywator nowoczesnej 
POLE a Bo taa busdków. || 
ia do a 
op wid 1% d. 


Celem wystawy było wzbudzanie u wfe- 
śnmiaków zainteresowania dla mgszyn rolni- 
ceżych, wiadomo bowiem, Że mu izetcj a 
pa rolmej ma „olbrzymie znaczenie dla 

(kwestji wyżywienia, 


Warszawa, 25 listopada. Praca nad ed- 
budową gospodarczą: Generalnego Gubar“ 
natowstwa jest kontynuowana nietylko w 
miastach, ale i na wsi. Gubernatorstwo bo- 
wiem, jako obszar przeważnie rolniczy. mu- 
si być pod względem wyżywienia w niedłu- 
gim okresie czasu samowystarczalne, Nale 
ży tylko podnieść wydajność ziemi, którą 

osiągnie się przez racjonalną uprawę i 8to- 
sowanie odpowiednich nawozów | sztucz- 
mych w stopniu wyższyia niż dotychczas, 

Gros pracy idzie teraz w ki u uświa- 
domienia rolnika, jako majważniejszego 
dostawcy produktów Za a ag dla 
ludności miejskiej. Obecnie w cal ym no- 
wiecie warszawskim założono spółdzietnie 
rolnicze, kióre w pracy i życiu rolnika od- 
grywają, niepoślednią rolę. Już przy tego- 
rocznych zasiewach ogimych przeprowa- 
dzono szeroką akcję zaprawiania zbóż sie- 
wnych.  Zuprawiona zostala ogromna 
większość ziarna siewnego  kwalifikowa- 
nego — pszenicy przeciwko Śniedzi i część 
kwalifikowanego ziarma : żyta przeciwko 
pleśni śniegowej. Zaprawiamie ziarna prze- 
prowadzone zostało  przedewszystkien 
przez spółdzielnie roluiczo-handlowe, gdzie 
skupia się cały handel zbożem. 


— Tak, ale pani AKA mig W 
— No i go z tego, Mu 
matkę i brata, który © 


wie, że każda kobieta, chce e wy- 
glądać. A czynsz, a elektryka... 

— Ale pani może wyjść dobrze zamąż! 

— Kpi pan chyba. Ktoby się ze mną 
żenił l jeszcze z tem, że przecież nie 
moge matki i brata zostąwić na łasce lo- 
su. Przecież muszę im pomagać, dopóki 
brat nie zacznie zarabiać. 


Robert przyjrzał się dokładniej dzie- 
wczynie. Nie ulegało wątpliwości, że by- 
ła ładna. I taka dobra przytem, taka ko- 
bieca, miękka, spokojna. ©nu napewno 
wyszłaby za niego zamąż, gdyby „się jej 
oświadczył. Ale znów przypomniała mu 
się Lola i niedawne postanowienie ożen- 
ku. Tak, on musi ożenić się z Lolą. Na 
znak protestu i demonstracji przeciwko 
całemu światu. A Halina?.... 

I znowu przypomniała mu się scena w 
jadalni Ostermanów. Ledwie zabliźniona 
rana otwarła się na nowo. Coś załamało 
się w nim. Wstał od maszyny, poszedł w 
ciemny kąt redakcji, oparł głowę „na Tè- 
kach i zatonął w myślach. Ani się spo- 
strzegł, jäk usnał. Alkohol, wypity w 
nadmiernej ilości zmorzył go. Zapomniał 
o swych troskach i spał, pojękując cicho 
przez Ben. 


Brzozowski p ze Swego pokojů. 1 
Zobaczył, że MRzecki śpi, podszedi więc - 


do Marysi i szybko podyktewał jej nie- 
dokończone przez Roberta wiadomości. 
Nie było tego wiele i nie ciekawego. Ale 
musiało być zamieszczone. Świtało już, 
kiedy Marysia podniosła się z krzesła 
i podeszła do Roberta. Położyła miekko 
rękę na jego włosach. Obudził się. Spoj: 
rzał na nią półprzytomnemi oczyma 


Beolyfk zaopalrujący się w zboże do sie- 
wú otrzymuje jè w stanie gotowym, co ma 
agromne znaczenie w podniesieniu zdrowo- 
tneści złarna i oo za tom idzie, ilości ze- 
bramych plónów. W roku, bieżące siewy 
odbywały się w przeciwieństwie do siiewów 
roku ubiegłęgo w warunkach znacznie iè- 
mazych, da czego przyczyniły się nietylko 

iki władz, dążących dy podniesienia 
Bóaiomu pracy rolnika ma roli, a więc ij- 
wydajności, ale rówmież pogoda. 


(Większuść tegorocznych zasiswów je- 
siennych przypudłu na drugą połowę wrze- 
śmia i początek października. Początkowo 
siewy natrafiły na REA sprzyjające wa- 
runki atmosfery: zimno, deszcze 
itp. Wskutek pe A udbniżenia się 
temperatury w październiku, oziminy Zo- 
stały powsirzymańme w rozwoju, co począt- 
kowo nasuwało obawy, że może to mieć u- 
jemny wpływ na ich przezimowanie. 


Jednak listopad przyniósł znacznie ko- 
rżystniejsze warunki, sprzyjające normal- 
nemu rozwojowi zasiewów zimowych. Sa- 
mó warunki uprawy były również bez po- 
równania niżów roku ubiegłym, a 

ości wymikały jedynie z braku udpo- 
wiedniej ilości inwentarza pociągowego i 
z powodu braków, nieznacznych zresztą, w 


= Co się stało? 
— Nie szczególnego. Żasnał pan popros 


u. | stu. Ble trzeba jaż iść do domu. 


— Do domu? 
— No tak, Już po robocie. 
— Ale ja muszę jeszcze pisać! 
— Nie trzęba. Brzozowski za pana wy- 
dyktował, coś tam dodał i już. Niech pan 
się ubiera. Idziemy razem. 


Rzecki usłuchał jak małe dziesko. Nio“ 


mógł zapomnieć o swej krzywdzie. Za- 
nurzał się raz po raz w swej rozpaczy 


i nie mógł znaleźć wyjścia. Ale obok tej. 


dziewczyny czuł się dobrze. Dał się więc 
kierować. Wyszli obydwoje, kiedy już 
polewano i sbrzątano ulice. Śpotykali 
niewyspańych ludzi, spieszących do pra- 
cy. Wszędzie „słychać było głośne ziewa- 
nie. Tu i ówdzie trafił się jeszcze zapóź 
niony bywalec dancingów i rastauracyj. 
Gdzieś tum zastukotały kopyta doroż- 
karskiej szkapy, odwożącej tulącą się do 
siebieę'parę z modnego baru. Wśród ga- 
łęzi ćwierkały ptaki, zapowiadając nad- 
chodzący dzień. 

Marysia wsunęła mu ręke pod ramię. 
Jakżeż miło było czuć koło siebie kogoś 
bliskiego. Rzecki mimowoli przytulił tę 
rękę do siebie. Marysia nie odpowiedzia- 
ła na to. Bała się spłoszyć Roberta. Czu- 
ła do niego coś nakształt matczynego 
uczucia, 

Robert_nie patrzył, gdzie idzie. Stanęli 
przed jakąś bramką i Marysia wyjęła 
klucz od bramy. Otwarła stare drzwi. 

= Gdzie idziemy? Pytał się Rzecki. 

— Do mnie. Nie może pan zostać sam. 

== Jakto do pani, przecież jeszcze kto 
ZODA Y ose 

— Niech się pan nie martwi. W domu 
jesk moja matka, Ona się już panem zao- 
piekuje. 
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zakresie nawefenia sztucznego, w szczegól* 
mości fosforowego. 

Jiewy więc tegoroczne rokują dobre Na" 
dzieje na przyszłe plony, tembardziej, że ń 
ramienia wydziału wyżywienia i gospodar< 
ki rolnej przy urzędzie szefa okregu pro” 
wadzone są na terenie powiatu prace Ie" 
gulacyjne i nad regulacją nawodnienia, €Q 
niewątpliwie wpłynie dodatnio na rozwój 
gospodarki rolnej i na podniesienie pro* 
dukcji. 


Krakowskie Targi Wzorów 
od 30. XI. — 8. XII. 


Kraków, 25 listopada. Pierwsze Krakow” 
ekie Targi Wzorów, zorgamizowane trze 
izbę Przemysłowo-Handlową w Krakowie 
odbędą sią w czasie od 30 listopada do $ 
grudnia kr. w salach budynku wystawoww 
go. oraz Starego Teatru na Placu Szczepaf” 
skim. 

Najgłówniejszym zadaniem Targów jem 
przegląd możliwości produkcyjnych prze 
mmysłu i zdolności wytwórczych rzemiosła 

gromna ilość zgłoszeń najlepiej wskazuje 
ma to, że że pomimo trudnych warunków, c6* 
lowość tej imprezy została w kołach zaimte- 
resowanych najzupełniej zrozumiama ji u“ 
zuana , W pokazie tym poświęcono ucze” 
gólną uwagę podziałowi eksponatów, ma 
grupy 


Samochód wpadł na kondukt 
pogrzebowy. 


25 listopada. Na przechodzący n 
Ma aer Ay w Lublinie kondukt po- 
grzebowy wpadł z przyczyn nieustalonych 
samochód osobowy, skutkiem czego kilka 
osób odniosło rany. 
wie ciężko ranne ofiary, Franciszica 
zc lut 65 i Henryka Kamińskiego, lat 
, przewieziono karetką pogotowiu do 
ZE Jana Bożego w Lublinie. Sprawcę 
wypadku przytrzymała policja. 


Przedłożyć listy mieszkańców 
Zarządowi Wodociągów. - 


Kraków, 25 listavpada. Zarząd miejskich 
wodociągów i kanalizacji wzywa właścicie- 
li i zarządców domów, aby żestawiil listy 
mieszkańców domów według ksiąg meldun: 
kowych i ppor jo Zarządowi m. Wo" 
dociągów i Kanalizaeji. Potrzebne formu- 
larza nateży podjąć w Zarządzie m. 'Wodo+ 
ciągów i Kanalizacji przy ul. Senatorskiej 
1, pokój 6, w czasie godzin urzędowych. 

Ów do osób, które mieszkają w domu na 
skutek rzydzielenia im mieszkania prze% 
Urząd ś<waterunkowy wzgl. Komendę 
Miasta i nie są wykazme w książce meldun- 
kowej, należy przedłożyć zaświadczenie 
rzędu, który zarzadeil kwaterunek, R 
ze NE uć liczba zak waterowanych 
osôb. 


Poczta główna w Krakowie zamknięta 
ula żydów, 

Kraków, 25 listopada. Poczta Wschadnio= 
niemiecka zamknęła z ważnożcią natych- 
miastową główny urząd pocztowy Kra- 
ków 1 dla interesatów żydowskich. 

Żydzi winni załatwiać odtąd swoje spna* 
wy pocztowe w urzędzie pocztowym Kra- 


ków 14, ri przedmieściu Podgórze, ul. Za- 
mcjskich 3. 


(STAN WODY NA WIŚLE wynosił w 
dn. 24 listopda w Krakowie minus %47, w. 
Zawichoście plus 161. W poniedziałek — w 
Krakogin minus 117, w Zawichoście plus 

4. 


Robert nie nie odpowiedział. Później 
przypominał sobie, że wchodził po ja- 
kichś sehodach, otwarły się znowu jakieś 
drzwi, a potem jakaś miła starsza pani 
podała mu dobrej kawy, pomogła, mu się 
rozebrać i położyć się do łóżka. Nie py- 
tał się czyje to łóżko i skąd ma na sobis 
jakąś dziwną piżamę. Zdołał tylko wy- 
szeptać „dziękuję“ i natychmiast zasnął, 
zmęczony przeżyciami całego dnia. 

A tymczasem Marysia opowiadała ma- 
tce cała scene w redakcji i 6 tem, jak Bio 
zdecydowała zaopiekować się tiłodym 
człowiekiem. 

— Bo, proszę mamy — mówiła — Ro- 
bert, to ak, jak dziecko. Czy mama zau- 
ważyła, jakie on ma jeszcze dziecińne 
oczył A. usta, jak mu się na płacz krzy- 
wią. Ale on oczywiście nie płacze. 'To 
mężczyzna. 

Matka nie odpowiadała. W milezeniu 
giadziła włosy córki. Cóż miała powie- 
dzieć? Czyż nie zdawała sobie sprawy 
z tego, że Marysia tęskniła do miłości. 
Musiała w skrytości marzyć o tem, że 
kiedyś będzie miała własny dom, męża, 
może dzieci. Ale tymczasem marzenia te 
musiały być odkładane na później. Może 
na ten czas, kiedy już będzie za późno. 
Bo zanim Jurek zacznie zarabiać, to 
upłynie sporo czasu. Marysia wtedy bę- 
dzie już mocno zaawansowana w latach, 
a starej, ubogiej panny nikt nie we- 
żmie. 

To też rozumiała stara matka to, ca 
mówiia Marysia. I cieszyła się, ża córka 
znalazła takiego człowieka, którym trze- 
ba było się zaopiekować. Oczywiście na- 
razie nie można było ò tem mówić, aby 
ten młody cżłowiek ożenił się z Marysią, 
Ale kiedyś, kiedyś, kto wie? 


~r 
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Ciekawy artysta. 


pod 


Kraków, w listopadzie. 

Każdego dnia po skończonej pracy, prze- 
chodząc, mimowoli patrze na Sukiennice, 
gdzie parę dmi temu miałam bardzo miłe 
przeżycie. 

Sukiennice zawsze gwarne, hałaśliwe i 
barwne, mają swój wieczny urok. Tara się 
wie nie zmieniło. Kiobiety wiejskie sprze- 
dają swoje wyroby, a wśród kupujących 
jest spory odsetek szarych mundurów żoł- 
nierzy niemieckich, którzy z wiekiem za- 
imteresowamiem patrzą na artystyczne pra- 
ce górali i wzorzyste robótki kobiet. | 

Każdy kupuje zazwyczaj jakąś pamiytkę, 
wyrzeźbiomą, czy wyhaftowaną dla swoich 
miłych i bliskich. 

Dawniej, gdy zjeżdżał do Krakowa cyrk 
łub lumapark, zjawiali się na deptaku ka- 
rykaturzyści, którzy ma poczekaniu wyci- 
nali czarne sylwetki przechodniów. 

Czasy wojenne przynoszą ze sobą niejed- 
ną zmianę. Mimo, że Kraków mie gości w 
swych murach żadnego lunaparku i deptak 
przeważnie pusty, jest pokryty Jedy 
nio żółtemi liśćmi, spotkałam właśnie pod 
sukiennieazni — dla odmiany — rysownis 
ka. Stał otoczony. dzieciarua' i, żądnymi 


aensacyj ludźmi — i z zapałem rysował 
swoje vis-a-vis poważnego pana, który z 
dumnem spojrzeniem orła pozował. 


Rysowaniem zarabia na życie... 


Na koszu wisiały próbki tej pracy arty- 
stycznej, dziewczynka o wielkich jasnych 
oczach i miesamowicie bujmej ezuprynie, 
kobiety, meżczyźmi no i żołuierze niemiec- 
cy. Gdy artysta już ukończył swoją pracę, 
jakoś nieśmiało podeszłam do niego, by 
zrobić mały wywiadzik. Artysta z mozbra- 
jającą uprzejmością opowiedział mi nastę- 
pujące szczegóły: 

— Pochodze z Kiele i tam byłem nauczy- 
cielem rysunków — tak zaczął swoje opo- 
wiadanie. — Wojna przerzuciła mmie do 
Krakowa, gdzie już zżyłem się zupełnie i 
rysowaniem zarabiam na życie. Ale wie 
pani, nie o pieniądze chodzi, przecież ja lu- 
bię rysować, manię to sprawia naprawdę 
przyjemność! 

Patrząc w jego jasno-brouzowe oczy i u- 
śmiechniętą twarz, wierzyłam jego słowom. 
i odetehnęłam z ulgą, bo myślałam, że u- 
słysze narzekania i tak często powtarzają- 
ce się skargi na wszystko i na wszystkich. 
I pomyślałam sobie w duszy: przynajmniej 
jest jeden człowiek w Krakowie, który nie 
narzeka, który raduje sie słońcem, życiem i 
pieknem, które go otacza. 

Na moją prośbę artysta kontynuował 
swoje opowiadanie: — Obecnie rysuję jesz- 
cze pod Sukiemnicami, bo jest ciepło, ale 
skoro nastanie zimno, to gdzieś trzeba bę- 
dzie szukać ciepłego kąta i jakiegoś dachu 
nad glowa, wszak i gołąbek marjacki ma 
swój kącik. è 
, — Chodzę też malować po restauracjach 
i kawiarniach. 

— No dobrze — odpowiedziałam — ale 
może mi Pan coś opowie o tych ludziach 
i o ich przyzwyczajeniach, którzy dają się 
panu portretować. 

— Ach mój Boże — odpowiedział — ci 
ludzie nieraz bardzo komicznie się zacho- 
wuja. Kobiety przeważnie wyciągają pu- 
derniczki, pomadkę do ust, grzebień i w 
pon oka na wtasnej twarzy malują 
kolorową maskę. Ale i to im i tak nie nie 
pomoże — ciągnął dalej, — bo widzi pani, 
są kobiety o buziach, lalkowatych, które 
nie mają żadnego wyrazu i dla mnie tru» 
dno taką osobę namalować. Bywają nato- 
miast głowy charakterystyczne o rysach 
bardzo, bardzo wyraźnych i, odważnych, 
wtedy to dla mnie jest prawdziwa przyjem- 
nością utrwalić taki typ na kartce papie- 
TU. miedzyczasie zapaliliśmy papierosa, 
a pan... X. opowiadał dalej. 


Dia mamusi na imieniny... 


Pewnego razu podszedł do mnie 12-letni 
chłopczyk w spłowiałem ubranku, a w rę- 
ku miał kartkę papieru i ołówek i mówił 
drżącyra głosem, a oczy jego wyrażały pro- 
śbę: „Proszę pana, ja już patrzę tu na pana 
4 dni i gdyby mi ojciec nie zginął na woj- 
nie, a matka mie była chora, (a jako szwa- 
czka bardzo mało zarabią) mapewnobym 
szanownemu panu zapłacH 2 zł, ale teraz 
nie mogę, Ale ja dam Panu swój ołówek, 
swój papier i 50 gr. i bardzo proszę, żeby 
mmie Pan narysował, To dla mamusi na 


imieniny! - a È 

Żal mi było cħłopaka, wied zabrałem go 
do jednego bufetu, poczestowałem go her- 
batką, narysowałem mu mały Dortresik, 
który też się świetnie udał. Niech tam bie- 
dme mamusia nacieszy się swoim synkiem! 
A gdyby pani widziała jak chłopak się cie- 
szył, jaka radość i dumę malowała. Ww 
jego ciemnych oczach! 

Doprawdy mnie samą wzrnszył ten chłop- 
czyk, ale chciałam się jeszcze jak najwię- 
cej dowiedzieć od artysty, więc: zadałam 


mu nowe pytanie 3 

— Czy pan w swojej praktyce nauczyciele 
skiej kiedyś shotkuł nieprzeciętnie dolne 
dziecko? — Dlugo sie namyślał zanim mi 
odpowiedział i wkońcu ruekł: 

— Znałem tylko jednego. Był to ojej 
ze wsi, syn rolnika, dziwny ehłovak. Prea- 
wie nic nie mówił, tylko zawsze chodził ja- 
koś zamyślony, marząc o ezemś. Gdy ja 
rysowałem, on zawsze patrzył to na moje 
ręce, to na twarz i poprostu wchłaniał każ- 
dy ruch, każdą kreskę. Pewnego razu rzekł 
niespodziewanie do mnie: „Ja tak długo 
chce patrzeć na rece pana nauczyciela, aż 
ja potrafię tak sama pieknie malować jak 
nan nauczyciel, k 

Od tego dmia załuteresowałem się tym 
chłopcem i przywoławszy go po lekcji do 
mnie rzekłem. że powimien sam próbo 
malować obserwując ludzi i zwierzęta. Da- 
trząc na słońce i rzeki, a znajdzie wiele pię- 
knych obrazków. , i 

Tak też uczynił 1 od łego dnia zaczął 
wszystko malować, co jego duszyczka oczy- 
ma widziała: swoich kolegów i koleżanki. 

si pana nuuczycieła itp. | zimie, 
kiedy Śnieg leżał wysoki i mróz dokuczał, 
Zygmunt spał u mnie w moim domu. Kie- 
dy ja nieraz do późnej nocy pracowałem, 
om zrywał się z łóżka, podchodził cichutko, 
żeby mi nie przeszkadzać i patrzał. Zdarzy- 
ło sie też, że podczas snu widział anielską 
dziewczynę o złotych włogach, z różą w 
białych, delikatnych rączkach, a stała vna 
na rodzinnej lace. Spróbował to widzenie 
namalowuć i istotnie przepieknie mu się 


udało. 5 - 
Artysta zrobił paliza, w jego oczach wy- 
czytałam smutek, wkońcu rzekł; 

— Kto wie eo teraz z nim będzie, chłopak 
się marnuje, gdyż warunki nie pozwalają 
mu na rozwinięcie się bogatej i pełnej fan- 
tazji duszy artystycznej. 


łozmowa z rysowikiem 
) ukiennicami. 


Sam wziął ołówek do ręki i narysował 
malarza... 


Nagle artysta wyciągnął ze swej teczki 
kartka, na której ja zaraz rozpoźnałam je- 
go podóbiznę. Zainteresował mnie podpis 
w niemieckim języku. . 

„Wkrótce dowisdziałem się, że między żoł- 
nierzami, których rysował, był i podoficer 
Schlegel, który dał się narysować, a potem 
sam wzial ołówek do ręki i narysował ma- 

TEG 


Podczas gdy wawedziliśmy za obłoczka- 
mi dymów z papierosów, ekspnofesor cią- 
gle coś kreśiił na kawałku papieru i nagle 

al mi do ręki świstek, na którym wido- 
czna była twarz niewieścia, podobna do 
mnie. z notesikiem i wielkim ołówkiem w 
ręku. A na dole przy samej niemal ziemi, 
ledwie widoczna obizna samego arty- 
sty — maluczki i skromny — jak w życiu. 

Spojrzałam zakłopotana na zegarek, bo 
już pora obiadowa dawno minęła. Poże- 
gmałam wiec artystę i pośpieszyłam do 


biura. Zamim jednak skręciłam w boczną 


ulicę, jeszcze raz rzuciłam okiem ną miej- 
sce pod Sukienmicami, gdzie artysta ma- 
larz na tak małej przestrzeni znałazł sobie 
prace i zarobek i jest tak szczęśliwym, jak 
gwiazda, która też świeci tylko na jednym 
małym punkcie, a ma jednak w sobie tyle 
światła, tyle piękna i ciepła, 

„Byłam ąz i że mogłam choć przez 
chwilkę wczuć się w przeżycie ludzkie, ja- 
kie rodza się i w tak małym kąciku pod hi- 
storycznemi murami starych Sukiennic. 


U, U. 


2 


y AE wa Ara r po i R 
Co. graj w kingei 


Á 
- 


Na ekranie Wandy: 
do dmia 25 listopada 1940 film p. tw 


„Główny świadek" 


Prawdziwa miłość i wzruszające momenty ma 
scenie powodująca krycie sprawcy... znajduję- 
cego sig na widowni... 4096k 


Szczegóły w prograwAaoch, wydawanych bazpłat- 
nie w Rona kina, — By umiknąś tłoku przy 
kasach, uprasza się wcześniej nabywać name- 
rowano bilety wstąpu na dowolny seans. Wstęp 
na salę w czasie seansu niedopuszczalny. 


Już wkrółce na ekranie: 
ti 


„DZIAKIEM SZaIEŃSIWA 


Film nakręcany W ogniu polsko» 
niemieckich działań wojennych. 


„HALLO JANINA" 


zMariką ROÓKK 
muzyka / tantec / śplew 
Oto treść tego filmu na ekranie 


KINA „UCIECRY” 


Wiemca lub Polaka 
mówiącego po niemiecku 
Poszukuje sie 
na stanowisko wofZmeza 
was do załatwiania innych spraw. zęłoszenia 


kierować do f-my Ravo 4%. m. b. H. Borek 
ałęcizi, Hauptstr. 152, tel. Nr. K D, dl 


Mieszkający poza Krakowem mogą 

ogłoszenia do G, K, zamawiać za 

pośrednictwem naszych agencji: 
w Tarnowie 

Natalja Majcher, Plac Sobieskiego 6. 


w Kielcach 
Marja Kiebabczy, Sienkiewicza 32, 


w Nowym Sączu 
Osuchowski, Hauptstr. (Jagiellońska) 46. 


w Zakopanem 
Slemiąnowski, Krupówki 48, 


w Rzeszowie 
M. Byczkowski. 
w Krynicy 
Stanisław Nowak. 
Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez specjalnych dopłat! 


Przy obliczeniach agloszeń obowiązuje taryfa cennika 
ogłoszeń Nr. 1 Gońca Krakowskiego, 


Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla- 
macjach, 


Szczepienie ochronne, 


Lublin, 25 listopada. Na terenie powiatów! 
okręgu lubelskiego przeprow: © SĄ W 
dalszym ciągu szczepienia ochronne prze= 
eiwko tyfusowi i czerwonce. 

Frekwencja ludności ostatnio zwiększyła 
się wydatnie przez wstrzymanie kart prze» 
miałowych dla osób, które nie wykażą sią 
specjalnem zaświadczeniem od lekarza na 
dopełnienie obowiązku szczepienia. 


Udając urzędników, dokonali napadu 
rahunkowego. 


Lublin, 25 listopada. We wsi Rekordy 
koło Moszczenicy weszło kilku nieznanych 
osobników do mieszkania pewnej kobiety, 
przyczem podawali się za urzędników pol- 
skieh, mających przeprowadzić rewizję do- 
mową. ; 

Podczas rzekomej rewizji przeszukali 
cale mieszkanie i zabrali przytem 580_zło- 
tych w gotówce oraz różną garderobę. Ban- 
dyci byti uzbrojeni. Wdrożony pościg p)- 
licyjny pozostał narazie bez skutku. „ik 


(Jo) Z SZYNKU DO SZPITALA. Pey 
ul, Krakowskiej 40, w szynku, w piątek 
około godz. 9-ej wieczór dwaj bezrobotni, 
Kowalczyk Henryk lat 32 i Guzik Włady- 
sław lat 24, porżneli się nożami. Kowalczyk 
doznał ran ciętych głowy i klatki piersio- 
wej, a jego towarzysz ran ciętych twarzy. 
Obydwaj zostali zaopatrzeni przez lekarza 
o o Rat. i odwieziehi do szpitala 
w. È Ude 

(Jo) WYPADEK FOSTRZELENIA. W 
nocy z piątku na sobotę ubiegłego tygodź 
nia na Białym Prądniiku został postrzelos 
my Stefan Olechow, zaia., przy ul. 29 Li- 
stopada 28, lat 32, doznając vostrzału lowes 
go przedramienia. Jakie było tło tego wys 
padku, narazie niewiadomo. Lekarz Pogo- 


towia Rat, zostal zawezwany na komisa- 
riat policji, gdzie opatrzył rannegs Ole- 
chowa. 


(Jo) BÓJKI NOCNE. W nocy z niedzieli, 
na poniedzialek został poraniony nožem 
Zawieja Władysław, lut 47, doznając rany 
ciętej prawej reki. O tej samej porze został 
porżnięty nożem Potocki Stamisław, ku- 
charz, lat 24, który doznał ran kłutych 
klatki piersiowej. W obydwu wypadkach 
lekarz Pogotowia Rat. udzielił pierwszej 
pomocy i skienował ofiary nożowwików do 
szpitala św. Łazarza. 

(Jo) ZASTRZELONY PRZEZ BANDY- 
TÓW, W niedzielę popołudniu przy ul Ka- 
ziraierza Wielkiego 98 została zastrzelona 
przez nieznanych osobników we _własnem 
miegkaniu Buczak Marja, lat 43. Zawezwa- 
ny lekarz Pogotowia Rat. stwierdził zgon 
i polecił pozostawić zwłoki ną miejscu do 
dyspozycji komisji sądowo lekarskiej. 
ZEE GR WGN AIR O RO, 


MIGAWKI. 


„Sweter angielski"". 


, Co to dużo gadać. Okazało się, że to nie 
jest żaden „sweter angielski”, jak tłuma* 
czył sprzedawca, tylko zwyczajny kundel 
ordynarny. który swemu wiaściciełowi, pa= 
mu „Antoniemu Szczypawce, narobił dużo 
wstydu i klopotu. | $ P 
A. Miluś zaraz mówił, że na „swetra“ nie 
wyglada, bo Miluś to jest znawca od psów 
i powiedział, że po pierwsze prawdziwy 
„Sweter“ ma długie uszy, aż po samą zie- 
mię, a ten kundel, psiakrew, wcale słuchu 
mie miał bo nie nie uważał, co się do niego 
mówiło. Po drugie prawdziwy „sweier" lu 
bi się przespacerować na kaczki do lasu, 
a ten, jak jakiś ordynarny cham. porwał 
kaczkę prosto z lady, aż wstyd był a tego 
taki, że pan Antoni Szczypawka, który 
miał na sobie angielskie spodnie, zarumie” 
nit się w kratkę i musiał ruchem dżentele 
mena wypłacić 25 zł z gratufikacji, świa- 
tecznej, zato, że kundel polizał kaczkę. 
potem prawdziwy „sweter“ mię nie 
szczeka, tylko odrazu kasa, a ten pożal sie 
Boże, każdą babę łapał za łydki. Mikuś był 


obity w książkach i wiedział, co mówił, ale 


pan Antoni Szczypuwka zawział się na te- 
go psa i kupił. No to musiał później jeszcze 
mu dołożyć kaganiec oświaty na pysk, a 
co się nałykał sziempów. to juž jego spra: 
wa, ale zaskarżył rakarza, jak się patrzy. 

— No to sie rozchodzi o sweter angielk 
ski? — pytal sad. 

Tak jest, wielmożny sadzie, niech go 
cholera weśmie. 

— A czy poszkodowany nosi ten sweter? 
|,-- Ta czy wielmożnu sad z rowera epad? 
Jeszcze miałem nosić swoje nieszczęście, 
co mi tyle wstydu narobił, a pannę Eula- 
lje to pokasał jak choroba. l 

— Aha, to taki włochaty. szorstki? 

— Włochaty, to on jest, ale go jeszcze Os 
skubię, jak mi ten rakarz nie zapłaci od= 
szkodowania. i 
r | to poszkodowany od rakarza sweter 

upi , | r 

— A od kogo, wielmożny sadzie? Zabaj: 
tlował człowiekowi głowę, że się zna na ra- 
sach, tom się dał ocyganić. 

— A to sweter meski, czy damski? A 

— Niby wielmożny sad wedle pici się 
pyta? Kto go tam wie, damski pewnie chos 
roba, bo zły jak moja teściowa. Miluuuś!! s. 
A preyprowadźno tego kundla, | 

Dopiero było nieszczęście, bo jak kundel 
zaczał szczekać, to wielmożny sąd powie” 
pg że to nie jest żaden sweter, tylko 

undel i że pan Antoni Szczupuwka wproe 
abadza w bład wielmóżnu sąd i za to dosta- 
nie osobną karę, aże taki pies rasowy nie 
mzywa sie „sweter. tulko seter angielski, 
a według kundla to będzie inna rozprawa, 


JO-KO-MA, ] 


6 ; - „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 275. Wtorek, 26 listopada: T340. 


MOTOR NAJWIĘKSZY WGZEK 

ELEKTRYCZNY |wybór! Kamie |dziecięcy, ładny, 
5—10 PS, dobrze |lmice, parcele — |do sprzedamia — 
uimzymamy,  ku-|dowy — zospo-|ul.  Kapueyńską 
i i damstwa — ma-|ś, m. 6. 42510 
jątki ziemskie -- 
[sprzedaje _ „AIN- 


FUTRO WYGODNEGO 
bibretowe dam- pokoju w śród- 
skie, lisy me- Lokale mieściu SE = 
skie sprzedam — AZ przemysłowiec -, 
Serena Fenna 12 BUA IEIHHEEE | Potak. kawaler. 
T. 


Poszukuje się 
mebli w celu kupna 


Wolne Posad 
cosady || poszukują 


42534 Zgłoszenia: Go- 


miec Krakowski (urządzenie pokoju i kuchni). 


STOLARZY ZA z TRZCINĘ, NOCLEGI 5 A 
budowlanych, — | wyrobienie stałej FORMATOR“, |flizy, posadzki, UWAGA! Szewska 7/7, 11. | RÓW RZ ŽS Pow. 8 
milk Kraków, Pijarska | ka aa Pokost, — farb NE 21222 | 42565", 42565 || Najniższe oferty kierować do* 
meblowych i je-|dobrze  platmej kafle, rury ka ona SE, 41764 | |} Pilharmonji. Generalnego Gu 


19, róg Florjań- |mionkowo-betono- 
skiej. Ceny mi-jwe, gips, pape, 


dnegó tokamza w |pracy dam dwie. 
drzewie przyj- | ście złotych. Zgło KUPIE A 
mie zaraz fabry. | szenia: Goniec |wage  drmumefra- R. ag cegłę szamotową 
ká stolarska Jom. | Krak., Kraków, |wą, urządzenie zatwierdzane. itp. poleca Biwro 


z „Nr. 42354“. do lik 4156k |Dostaw Materia- 
czego -w Nowym |„Nr. 423. wulikanizacji Te Bedzalag ah 


bernatorstwa — Kraków, plač 
Szczepański 1, III p. — Stary 
Teatr. 4102k 


POSZUKUJE 


ultramaryne > |. _ NOCLEGI: ; 
wodaiki *elebiry. | Wielopole Ś5. _ |-mieskania przy 
czna, muton | 41806 inji tramwajo- 
instalacyjny, pil- | PRZEJEZDNYM |vei: Zgłoszenia: 


argu. 4129k 42354 | gum Joste- 
pam A |, 42ml maty, a EE | KAmiemcAa |- Sanae -- miki  warzgłaa |mokój wudkrapualdelicjamea 6, AT DO ZAGUBIONY 
INŻYNIERÓW SZOFER kowski, Kmaków, |18 wykończenim, | RZEGOCIŃSKI, we, wiertła, igły | jący: Pierackie- | p. 42512! ROZWOŻENIA | portfel Wraz z Sg 
„Nr. 42561“ 10 ubikacyj, o- |Kraków, Szpital- do szycia zaku-|za 23, m. 1. LL MLEKA kumemtami 
gród 40.000. Dom |na 36. — Telefon pisz najtaniej je- 41904 LOKAL w mieście Kra- | nazwisko Zma 


do robót ziem-|mechamik Polak, Ć "12561 
mych i azachmi- |matychmiast 0- 

strzów natyeh. | bejmie posade. — 
miast poszukuje- | Zgłoszenia: Go- 
my. Strassenbau. | niee Krakowski 


o. |pod BAR nieduży | kowie poszukuje | Henryk, Kraków 

NOCLEGI pomukiwany A A. sie zaraz do wy- | Pustereka 38, , m 
przyjezdnym, o- JEWSKI. E najęcia wozu cię. |1l — uprasza Się 
grzane, Zielona L plae | zarowego 1—1": | zwrócić za wyna- 


nowomurowany, |126-49. 42631 
ogród 26.000. — |————— 
Dom mowomuno- 
wany 3 pokoje, 


GARDEROBĘ 
bieliznę w każ- 


OKAZJA 
FORTEPIAN 


nntermehmumg — | Kraków — „Nr. | dym stanie kupu- |zmohnia aso l|x 25/1 1934 | Wszystkich Swie- * 
BO 2 że. mi i - |koncertowy, peł- j- . 41934 ; tony. Zgłoszenia: | grodzeniem, 
BE ofi aaa 42589". 42539 |10: E Wolnica aj font przy stacji nopencefny, kró- MASZYNĘ aaa © tych 8.. _ 42571 | Verbamdsmolke- 42585 
1 m_n Prokocim. Dom |tki „Stingl* — do szycia pierw- a |rei, Kraków, Lu- 
Zweigstelle Kra | AGRONOM 4 ubikacje ogród |maszyma Śingerą, dna tanio |wygodne, Florjań |  „, 1—2 bomirekich Ta ZGAŁA 
ków, Krzywa 10, F KUPIĘ 15,000, sprzeda -- |płaszcy męski zi- 2 ską 3/8, 42204 | częściowo umeblo 40559 | Henryk uniewaś$e 
"Tel. 107-01. Dubłańczyik, 5 lat | zanaz 5-cio tono- y IyEZ Proko- |mowy tanio  — 0556 DZA MYDKO 12, mieszkanie 2. | —_————— wanych pokoi z u. nia zagubione: 
42299 | praktyki we wzo- | wą auto ciężamo. | oim, K : i żywalnością | ła- 
cim, Krzywa 2 42281 NOCLEGI k MASZYNK! dwis legitymacje. 


Ph majat- 
, kach, znajomość 
POMOCNIK buchalterji, go- 
z branży cukier- czelnieltiw a, ener- 
siezo-owocarskiej | giezny, sumienny, 
lub  kalonialnej, |pracowity, posia 


śródmieście. Ag-|ziemki zamienię wystawione przeć 
KILKA nyka 5. Kowal-|ma mieszkamle- 1. JuD OLMI firmę Zieleniew- 
maszym pisar- | Ska. 42050 | pokojowe — bez | wo tylko Szli-|ski, w języku 
skich „Mercedes' mebli. Zgłosze- | pienia Mysz. | polskim i niemie. 
„Royal, „Brika'* NOCLEGI nia: Goniec Kra |kowski, Dietlow. |kim, kartę reje- 
najtaniej zaku- |czyste, łazienka. kowski Kraków, ska 46. Używane stracyjną, wystl- 


._ | sprzedam z powo- 
we w dobrym 581 | du choroby. Zgło- wieżdędmy da 
stamie. Oferty — szemia: Goniec 


firma Olkusznik, Krakowski, Kra- 
Krai Medio: Sprzedaż IKA aoi 
202-34, 4168k e> m a 


do lat 30, potrze- | da małą gotówikę, j a 
bny zaraz. Zgło- |poszulkuje posad BREITSCHWAN. jez: Kraków, | Wenecja 5/1. „Nr. 4164k", dobre sprzedaje. | wicną przez wła- 
SA fanami (Okna EIT- FIFA] ZE © SIETA AKIE o 42211 1164k z 42692 dze _ miemiechie, 


damskie, meskie, 
ŹREBCE sprzeda 
Sklep Komisowy, 
Gołębia 10. 
42459 


SYPIALNIE, SPRZEDAM 
JADALNIE, piece kaflowy, — 
GABINETY, przenośny, stan 


szenia: ` Goniec od żaraz. (Okres 
; próbny 3 miesią- 
ce), — Warunki 
skmomne. Zglosze- 
— — GAR CRO ZĆ nia: | 4 
BIURALISTKA, owski, Kraków, 
znająca perfekt | „Nr. 42551", 

maszynopismo nie 42551 
mieckie, ksiego- 


BR 
SCHWANZE 
popiellate futro, 
skórki kupi Pol- 
ka. Zgłoszenia 
ceme: — Goniec 
Krakowski Kra- 
ków „Nr. 42588“ 

42588 


21/3. . 42356 NOCLEGI POKÓJ kartę węglową, 
aaao |60lidnym. Kro różniony z ła.| LEKARZA |oraz dwa zaświząd 
PIERWSZORZE- | ooo Taj OWO opraw nowo: |dentyste — do|ozenia w języki 
DNY POKOST, 42: czesmym domu w współpracy w za- niemieckim, wy” 
nawet w mmiej- | —————— > | éródmieściu, po- prowadzonym Za- |stawione _ przę 
szych _ ilościach, POKÓJ szukiwany. Zgło. |kładzie paszuku- ; Ristumge Inspek- 
nowocześnie ume- | szenia: Goniec | je. Zgłoszenia do |tion. wydame prae 

.|blowany, lazien- | Krakowski Kra. | Gońca Krakow-|ciw _ rekwizycji 


wość z dłuższą | HOTELOWO-GA. różne meble —|dobry — tanio. ka, bez opału — |ków „Nr. 4165k“ |Skiego, Kraków, mieszkania, 
praktyka, może STRONOMICZNY DYWANY ką BSE Eo 16, — RZE ebniki, tramwaj 4 4165 | »Nr. 42548 <. iadi 42524 
sje zgłosić: Kra- | wybitn facho- eca a lep oniowy. TAPCZAN ROWERY, TA A 6 mimut, wypła- |-————— KONCESJI 
ków, Siemiradz- goi e... , FUTRA blowa — _ Sklep 42590 |szeroki, ożomanę | baterje, latarki, SYPIALNIA calnemu panu wy NIEMIEC ———— A i 
kiego REP oela, dla swoich | Grodzka 59, ——————— | syrwedam. Kra- |żarówki. Sprze- | Jadalmia, różne | najme. Zgłosze. | poszukuje dobrze TABELE poszukuję. Zgo- 
42132 | kierownicza siła, iu e N Wisina 4. | ROZKŁADAN- |ków, Kościuszki |daż: Firma LE-|meble okazyjnie |nją. Goniec Kra. |umeblowanegc Do |do obliczenia po- szenia z pode 


MIS“, plao Domi- 42505 KA 36/18, oficyny. | WICKI - SRZED. | 10 sprzedania. — kowski, Kuaków, koju blisko cen- |datku dochodawe- |niem warunków? 


admimistraeja — r 7 P 
Ę AGE nikański 4 duża ekóra jele- 42419 | NI „|Kraków, Topolo- m trum. Kurt Ha-|we kładek us 
„ POTRZEBNA | ra Toeri 42627 SINGERA nia, hulajnoga, m F a Aara = wa 23 (sklep). s 516 |ferkorn. Kraków, E ych OWE: Kralkow_ 
da wszystkiego, | i — |maszynę _ męską | Remington bim- MASZYNĘ 7, Krakó 42566 Hote! Pollera. pbowią do ski, TEKON JAJ 
pierwszorzędna | Zgłoszenia, wa- handzo dobrą  — do dd. i , Na = 4 zujące 42531 
t Gro. | runki; Zakopane KUPUJĘ a iż aa sprzeda |dqa szycia sprze- 42029 NOCLEGI 42540 |1 kwietnia 1940 r. 
świadectwa: Gro- | noja Siemia | _ NOSZONA  |Sprzedam. | Kro- nią. Sklep Kup-|dam: Kraków, | ———— FUTRO przyjezdnym. — | — SOKO] sprzedaje Skar- | UNIEWAŻNIAM 
dzika 43, sklenar „Nr | GARDEROBE |podetska 39 m. |na-Sprzedaży — |Szlak 31, m. 5. Do meskie, kołnierz |Kraków,  Wielo. POKOJU bopol*,  Floriań- 
tytomidwy. 42527 |MOWEKEBO ei |obuwi bielizn w 42595 | Starowiślma 80. 41989 | aprzedania: bobry, sprzedam. | poj uweblowamego 1 laka 5. 42567 |zaginiony dowód 
ei EN |b podwy l= = 42640 | — ania: $ se | Gzarnowiejskia 19 WE tub 2 panów szu. |--- —__  —' |osobisty, wysta- 
— | o raków, SZAFĘ —————— nerako Wonn 2. 42560 ~ ka. Goniec Kra- WYDZIERŻA wiony na nazwi- 
- POTRZEBNI ceny. — Kraków, | koMBINOWANĄ URZĄDZENIE jka z elektr. na- RÓ IIA * lubo  Moschitzowe 
NAUCZYCIEL» |St Śl 4 a kowski, Ra 0” WIE 
kaflarze na pra- A e wraże — |nowoczesną oka- ROWEROWE  |nowe sklepu ga- |pedem 750 ltr. FUTRO WYBÓR | Nr. 45515* Ak 66 2 „|Marja, przez Ma 
R. za = Ww (uean Gi SD RER a I jni szyb- SOC: instru- | lanteryjnego ta- |wydajm. na go- Mea EIC Tongol Dak u|” a A> T morgi zistrat Kraków] 
zel i s i 3 . : sa : i Ait j M i 3 ara- m = x 
grodzeniem r 54/20. IV piętra. zeda: „KO. | menty muzyczne, |nio do sprzeda- |dzinę, .1 separa | howe sprzedam: leek FIDUCIA" skalnym pod 6-|w 1940 roku, T 


ma maszynie) — 


poszukuje jak latarki, , baterje, f nia. Wiadomość: 
j 


mimikański 4. najtaniej Weiss, 
Sym UMA, Kraków, Meizel- 
sa 13, 4109k 


ol kafla, utrzy- 
mamiem, . lub 50 1 
zr; bez ntrzyma. kolwiek pracy — 
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